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premier francuski, oświad· 
czył, że Francja pod żad· 
nym pozorem nie opuści 

wskutek zakażenia krwi. ••••••lllim•••••••••••••••••••llil••-~ --••••mi••••••• Ligi Narodów, 

ARMJA WŁOSKA U BRAM ADDIS -ABEBY 
Cesarzowa wraz z synem opuściła stolicę.-Cudzoziemcy w _specjal­
nych schronach.-Abisyńczycy stawiają opór na froncie południowym 

Londyn, 21 kwietnia wiedziane zostało opuszczenie stolicyj Armia generała Graziani, który po- z. rządem egipskim w sprawie uż~cia je-
Ewakuacja Addis Abeby odbywa się Abisynji przez poselstwa zagraniczne i suwa się jednocześnie z południa, .znaj- d10ra Tana •. 1a.ko r~zerwoaru, słuzącego 

w gwaltownem tempie. vV dniu wczo- cudzoziemców.· Cesarzowa Mennen duje się około 250 km. od Addis Abeby 0 nawadmama Egiptu. . . . 

J. d' h l' · 1 · • 1 d M k A · t d k · · · Genewa, 21 kw1etma. ra szym o Jec a 1 specm nym pocią- wraz z na1m o szym synem a onnem rmJa a ma o po ·onama znaczmeJsze p d . K ·t t 13 tu Ma 
• ł k · b 1 .. k' . . . • . 't 1 , . . . 11 . rzewo mczący orni e u - -

g1em cz1on owie e gJJs teJ misJi WOJ- księciem Harraru, opuściła wczorar trudnosci i napo Y rn rowmcz na wie n dariaga wysłał do rządu włoskiego list 
skowej. Ambulansy angielski i holender stolicę. W koncesji położonej pod sto.I opór armH gen. Nasibu, jest zatem w sprawie stosowania gazów trujących 
ski, które udały się niedawno do Des- licą schroniło się kilka tysięcy cudzo- prawdopodobniejsze, że do Addis Abe- w Abisynji. Madariaga m. in. pisze:: 
sie, powrócHy z połowy drogi do Ad- ziemców~ Otrzymali oni maski gazowe by wkroczą włoskie wojska zmotory- „Ko1!1i~~t 13-tu uważał za s.tosowne 

d. Ab b N d · · d · · · · · ł · 1 · · 'd · · d ] 'd zwrocie uwagę rządu włoskiego na 1s e y. a zien z1s1eiszy zapo- W dnm wczoraiszym nap yw ucie nme zowane, znaJ uiące się po c owo z- t . d . . k b • ł k t so 
. . . . ·. s w1er zeme Ja o y armia w os a s o ~ 

rów z Dess1e doszedł do naJw1ększcgo twem gen. Biroh. wała gazy trujące. Rząd włoski udzielił 

Straik woźniców 
proklamowany na czwartek 

Łódź, 21 kwietnia. 
(k) Wczoraj wieczorem w lokalu 

Chrześcijańskiego Ziedn. Zawodowego 
odbyto się posiedzenie komisji streiko­
wej w liczbie 180 osób, wybranej dia 
ustalenia terminu strejku woźniców i d.'a 
przeprowadzenia akcji. 

Postanowiono, że streik woźniców i 
robotników zatrudnionych w przemyśle 
11rtewozowym rozpoczńie się w czwar­
tek, dnia 23 b. m. z samego rana. Akcją 
objete zostaną wszystkie firmy przewo­
zowe, biura ekspedy.cyjne, masarnie, cu­
kiernie, iirmy węglowe i t. d. 

Jak wiadomo, streik woźniców ogło­
szony został naskutek odrzucenh przez 
pracodawców żądań związkowych, dn­
mag::d4.:.:ych się zawarcia umowy zbio­
rov. ei, k~ćra uregulowałaby warunki 
prai.:v i płacy. Akcją strejkową według 
c!ilic:7ei· rwiązku objętych zoswi'ie ·w 
t.odzi o); oto 8.000 osób. · 

Młoda dziewczyna 
tar~n~ła się n~ życie 

Łódź, 21 kwietnia. 
(gr) - 22-lefoia .Tanina Kołata, zam. 

przy ul. Lelewela 29 wpadła ostatnio w 
silną derpresję duchową, gdyż narze,cz,o­
ny, z którym miała niedłul!o wstąpić w 
~-iązki małżeńskie - ze·rwał z nią. 

Wczoraj, korzystaijąc z nieuwagi do­
mowników, w zamiarze pozbawienia się 
życia Kolatówna napiła . się sublimatu. 
:Wezwano po,goitowie CzerwoneJ!o Krzy­
ża, które.go lekarz, po przepłukaniu de­
speratce żołądka, przewiózł- ią do szpi­
tala im. Prez. Mościckiei;[·o. Stan Dofa­
tówny - poważny. 

Tragiczne wypadki -przy pracy 

natężenia. Wedle informacyj udzielo- Wiedeii 2l kwietnia. wyjaśnie1i w sprawie bombardowania 
nych przez nich, wojska włoskie znaj- Wed!ug ąoniesiei1 z' I(8iro, \i\7lochy ambulansu, al~ nie _udzielił wyi_aśnień, 
dują się już prowadzą obecnie rok o w :inia z Egiptem doty~zących uzyw~ma gazów, ~ru1ący~h. 
w ODLEGŁOŚCI 80 KILOMETRÓW w sprawie jeziora Tana. Od czasu ob- Kom1te~ 13-tu uw~za za. swoJ ob~w1~: 

sadzenia brzegów tego jeziora przez zek. dac ~ządow1 wtosk1emu moznosc 
OD ~DDIS ABEBY. . wojska włoskie, poseł wfoski w J(airo stw1erd~en~a, . czy. ~akty podane przez 

Prawdopodobme wkroczą one do sto-. odbył już dwie konierencie z premierem rząd ab1synsk1 są sc1ste. 
licy Abisynji już w dnin jutrzejszym. egipskim. Rząd wioski pragnie rokować & · - M łbm&i * 

4 tys. samolotów wojskowych 
budujq sianu Zjedno€ZODe 

Waszyngton, 21 kwietnia. 1 rrlis]i Senackiej do spraw uzbrojenia za­
(PAT) Admirał Stanley, sekretarz ' leca budowę- wszełkłego rodzaju okrę-

marynarki ad interim. oświadczył, iż tów wojennych oraz !;acjonalizację pew­
zalecit ·· prezydentowi Rooseveltowi bu- nej części i przemysłu wojennego dla za­
dowę dwuch n'owych pancerników. spokojenia · wszystkich potrzeb armji i 
Okręty te, których koszt budowy wy- marynarki w dziedzjni_e uzbroie'Ilia w o· 
niósłby Ókoło 50 milionów dolarów, by- kresie pokojowym. Komisja zaleca rów­
łyby wykończone w ciągu 4 lat. Obo- nicż zakaz sprzedaży wynalazków woj­
wiązujące obecnie traktaty morskie po- skowych zagranicę. 
zwalają Stanom Zjednoczonym na bu- Izba Reprezentantów przyjęła i ·ode­
<l'owę 2-ch nowych okrętów w celu za- stała do senatu projekt ustawy Rogessa, 
stąpienia 2 starych. W sprawie tej pre- dotyczący podwyższenia w ciągu 5 naj­
zydent Roosevelt nie powziął żadnej de- bliższych lat licz.by samolotów z 1800 do 
cyzji. 4 tysięcy. Pozatem izba przyjęła projekt 

Waszyngton, 21 kwietnia. ustawy dfa Mcswaina w sprawie orga-
(PAT) Sprawozdanie większości ko- nizacji korpusu wojsk lotniczych. 

Zamach na wicekróla lndyj 
Rzucono bombę na karocę, która! jednak nie eksplodowała 

LONDYN, 20 kwietnia. przez ulice Bombaju w otoczeniu wspa· 
Już w dwa dni po puybyciu do Bom- niałego orszaku, z tłumu rzucono na 

baju nowoiuia:nowanego wicekróla In- jef!O karocę bombę, która jednak nie 
dyj, markiza of Linlithgow, dokonano na eksplodowała. 
1iie~o zamachu, na szczęście nieuda- Policja aresztowała sprawców tef!o 
łego. zamachu - 4-ch studentów hinduskich, 

W chwili, J!dy wicekról przejeżdżał należących do partji nacjonalistycz.nej. 

Amnestia uratowała mu życie 
Wyrok śmierci w Krakowie 

Kraków, 21 kwietnia. 
(PAT) Sąd przysięgłych w Krakowie 

.skazał na karę śmierci niejakiego Hotę, 
oskarżonego o popelnienie morderstwa 
rabunkowego. Na mocy amnestii kara 
została zamieniona na dożywotnie wię-
zienie. -

Przed wyborami we FrancU 
Paryż, 21 kwietnia. 

(PAT) Ministe,rstwo S/pll'. wewn., któ­
re 01gfosiło onegdaj o,:!ó1ną liczrbę kandy 
cla1:ów w pr,zyszłych wybo1rach sitwie·r· 
dza, ze na całem tervt·o['ljum F1rancji 
istnieje jeden tylko okiręg, w którym 
pOiZ•a kaindydaturą d01tychcza1sowego de­
putoiwainego, nie została z!!łoszona żadna 
nowa kandyda:tura. Je.st to ieden z okrą 
gów wyborczych Br.e;sibu, k1:órv repre­
zentawainy był w po1pT1zedniej izibie przez 
dep. lnizana. Naoomiast we wszystkich 
iI11I1ych <llkt"ęgach zgfo1sz01t10 po kilka i 
kilikanaśde, a nawet kilkaidzie,siąt kan· 
dydaitur. Są oikręgi, w których lic1zba 
kandydatów dochodzi do cziterdziestu. 

Pod kołami wozu 
Lódź, 21 kwietnia_ 

(gr) - Na t.~licy Naip·iórkorwskiego, 
około nr. 31, -pr:ze~echainy został pr1zez 

K a m .1• sow•ieckieJ• wóz .Jain Cielaoiń·ski, 41-letni robotnik, O Z Cy W ar J zam. przy ul. Radwańskiej 6. -P,01szko-
dowany 01diniósił zimiaiildżente s1t0tpy: Le-

Rząd moskiewski zniósł dla nich wszelkie ograniczenia karz piogofowia Czeirwonego :K'!rzyża 
Łódź, 21 kwieitnia. Moskwa. 21 kwktnia. obronie kraju narówni ze wszystkimi przewiózł p101s·zkodowanego do szpitala 

{gr) - W fa:bryce przy ul. 11 Listo- (PĄ T) Agencja Tass vgłasza nastę- pracującymi Związku Sowieckiego cen- Ubeiz.pieczaLni Spiołe·czneij. · 
pada 98• należącej do Wolfa Frenlqla, u- pujące rqzporzadzenie c~'ltralnego ko- tralny komitet wykonawczy postanowił Na Sta-rvm Ryniku cLostaJł się wczoa:-aj 
le.gła wypadkowi p1rzy piracy 32-letnia miietu wykonawczego z. S. R.. R. z u- znieść dla kozaków wszystkie istniejące wiecziorem pocl motocykl 16-letni uczeń, 
Irena Biegai'isika, za1111. przy ul. Goplań- wagi na oddanie kozaków władzy su- przedtem ograniczenia, doty~zące ich Moszek Krief!man, zam. puy ulicy Ża-
skiei 40· Y>iechiej jak również ze względu na slużby w szeregach armii czerwoner z wiszv 21• 

Pr.zybyły na miejsce leka:rz pogoto- pragnienie szerokich mas kozaków so- wyjątkiem tych osób, które pozba,\rione Chłiopca, który odniósł oi!!ólne obra-
wia Czerwonego. ~rzyża, opa.trzył rany wieckich wzięcia czynnego udziału w zostały praw w drodze sądowej. żenia, przewieziaino w st~nie <;>·słabio-
dłoni, p•o:wsfaw~ai1ąc p1oszkodowaną na · · nym d10 domu. Mot.01cyiklrsita ~bte·gł. 

::?~1f.::~:i:~ ~.f.z~n,vd!":J~i:r.r·~ó11 Potwór z buch łłBSS znów się ukazał Echa zajść w. Palestynie 
Qdniósł ranę · kłutą lędźwiowej, 20-letni Widzieli go trzej studenci angielscy . I . Londyn, 21 'kwiert.nia._ 
Stanisław Paradowski, zam. przy ul. Kra i I (PAT) Z Pailestyny dol[Jjoszą, że ws:ku-
s.zewskie.go 30. Wypadek miał miejsce Londyn, 21 kwie1nia. go szybko do ~rzegu ez or~. . iek .ost.a.tnich zajść pomiędzy żydami i 
w czasie spinania towarów i~łami. (PAT) Ukazał się ponownie votwór . ~o prz~byc~u 40 I?tr: zwierze zawr6- araibami w Jaffie, ruraiho1Wie pos.taJnowili 
. Drugi wypadek w fabryce firmv „Ei- w Loch _Ness. . . cito 1 rzuciło. się d~ J~z1ora. . I proklamować sitraik gen!eralny w całei 
tin~on" przy ul. Dowborczyków 30 _ _ Trz_?J ~tuden.c1 1.~mwe_rs~te~u w Glas- . Głowa zw_1erzęc1~, Jak mów1a ~tud~n:, ! Palestynie, aby .zmusić wdminisfratję bry 
z,as.Jabła dziś rano przy pracy 27-letnia gow oswrndcz_aJą, ze w1dz~eh $1;0 ~ so-

1 
c1, prz~pomma węza,, ~orus~a . S»ę. me~: tyjską do zJ!ody na ich żądaniia. Ara­

Stanida •Na Len.arczyków r.a, zam. przy bo.to popo_ludmu. Gdy , V:YPOczvwahsmy, 1 ~łychame szybko, wydaJą.c ~zw1ek1,_ zbiJ 
1 
bowie żąda1ją pr,zedewiszystkiem zakazu 

ul. Nowo,zarżewskiei. Lemi.:·cz'Vkówne mow1ą om, w odlegfosc1 8 kim. od skaty 1 zone do tych, któr.e po•woduia statki-ko- nab_ywania przez żvidów ziemi oraz 
przewieziono w stanie osł.<llhion~m rlo f'ortaugustus, usłyszeliśmy wielki ru- l łowce. Zwierzę pozostawafo na powierz wstr,zymania da,l,s:ze,i imii!1r1acii żydów do 
domu. · mor i ulrzeHśmy potwora, podążające·· chni około W min. _ _ , . · I Palestyny. 
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f 11 •k b•t b 11 t WOLNA TRYBUNA 1 mowy pom.n1 am 1 nego urm1s rza :;..~::::·:~~:;::i:.=~:~~:,;~ 
Kazał nakręcić obraz ze swego życia i urzędowania, który prze- istnieją wieczorowe kursy dokształcające, na 

k ł ł Ś które uczęszczają ci wszyscy, którzyby pragnęli 
aza po omno cJ.-Orygłnalny dźwiękowiec wywołał dopełnić swego wykształcenia w zakresie szko· 

sensację w całe1· AustralJ.i ly śr.ednie!· Niec~ się P~n poinform.uje w Biel· 
• . • sku 1 zwroci w teJ sprawie, albo do inspektoratu 

:. (sb) - NaJP~P?larnieJS·Z~m czło~i'e- głosu. Powstała długotrwała dyskusja, l z afisza. Dochód idzie, oczywiście, na szkolnego, albo do wydziału oświaty zal'Ządu 
k!em. w Austra!Ji Jest obecnre b~rnustrz w rezulta!Cie której miasto przyjęło olia- rzecz miasta Kalgoolie. Tak więc Brown- miejskiego, który udzieli Panu szczegółowych 
mew1~lkiego m1ast~czka Kalgoohe u z.a- rowaną przez zmarłego olbrzymią sumę. bille postawi'! sobie pomnik trwalszy, niż informacyj i odpowiednio skieruje. 

chodl!Ic.h. wybrz~zy, John l!Jrow11~11l. Tymczas'em film z Brownhillem w roli · z granitu lub broinzu. Dźwiękowy pom- „PARYŻ'' w MYSLOWICACH: Narzeczony 
K tok{ zylM~~ah go .t~l'lm m1egzkancy głównej zadekawit wsz.ystk~ch. Obraz nik będźie przez w.i,ele lat przypominal ucieka się do kłamstwa dlatego, że mu Pani za-
t a goo 1~. . b Ii Olll · Wk ie U Wl'?g w J?Oh- znalazł się na ekranach wszystkich kin wszystkim dobrego ojca miasta... · brania wielu rzeczy. Tak nie wolno. Jest wol· 
ycz,~yc 1 Y prze. onany, ze po Jego w Australii i od kilku tygodni nie schodzi nym człowiekiem i ma pełne prawo do zaspa· 

zgome wszyscy o mm zapomną. kajania swoich niewinnych słabostek. Gra w 

. Gdyby ~awet postawiono mu wspa- T 1 I • ś A bilard?„. To niech sobie gra. Przecież nie czyni 

mały pommk, to i tak pamięć O nim e e on1czne luby w meryce tego ze szkodą dla Pani, nie hazarduje się, nie 
~krótce wyg~staby .. Wobe.c teg~ Brown przegrywa majątków i nie zaniedbuje Jej dla 

hill post~now1ł, sam postawić. s·ob1e trwa- Sakramentalne formułki oblubieńców na drutach bilardu. Każdy człowiek ma jakąś namiętność, 
ly po,~ru11k., kto~y~y zapewnilf mu P?PU- jakąś słabostkę, której nie ńależy krępowąć.„ 
lantosc na długie Jesz:cze lata. Burmrstrz telefonicznych Jeżeli mu Pan.i kate.iorycznie zabroni - będde 
udał się do Stdney i zapropooowa·l pew- (sb) - Niecodzienrna sprawa znalazła zapisał s-ohie nazwiska narzeczonych i się ukrywał i kłamai. Nie alatego, że Pani nie 
nemu operatorowi filmowemu nakręce- się przed sądem w Chicago. Od pewne- uznał ich za małżonków. Zdziwienie no- . kocha, ale dlatego, że kaidy z nas ma prawo do 
nie filmu, w którym brałby od główną go CZa!SU dal się zauważyć niepoJ.rojący w ożeń ców nie miało granic, gdy po kilku I własnego, oso·histego życia i zaspakajani swoich 

rolę • . BY!·O to przed kilku lat~·-. . Focząt- objaw: Oto ~iele par, .k!ór~ chci.aly dniach o:trzymali ~ezwa?re. do sądu.. I niewinnych zchcianek. Im wiekszą swobGdę zo· 
kowo rezyser przypuszczał, ze ma do ws·tąpić w ZWłązek malzensk1, zamiast Sędzia uznał, ze małzenstwo Ich Jest stawi Pani swemu narzeczonemu tem lepiej hę· 
czynienia z człowiekiem, który zaprag- udać . się do urzędu stanu cywilnego - nieważne i w przyszłości zawieranie dzie dla Waszej miłości, harmo~ji współżycia i 
nąl z.dobyć laury gwiazd!orn filmowego, korzystały z telefonu by uzyskać zgodę i związku małżeńskiego przez telefon bę-1 szczęścia najpierw narzeczeńskiego, a późniel 
gdy Jednak dowiedział się o co choc:Lz.i, urzędnika na połączenie się. dzie zakazane. Tak więc małżonkowie małżeńskiego, Jedyne, na co się Pani może zdo· 
z. chęci.ą opra~ował scenariusz do tego Niedawno zadźwięcz.al dzwonek urzęd musieli udać się osoMście do urzędu sta- być, to prosić go, ai:eby grał nieco rzadziej, nie 
mezwykilego filmu. Glównym bohate- nika stanu cywilnego w jego prywatnem nu cywilnego, gdzte jeszcze raz wzięli hazardował się. A pozatem niech Pani raczej 
r~m ?yl, oczywi·ści:e, Brownhill. W ga- mieszkaniu o godzinie 3-ej po północy. ślub. okazuje zainteresowanie jego sukcesami na zie· 
bmeci1e burmi.strza ustawiono parawa1n, Urzędnik byt zaspany, a w słuchawce te- Zniesienłe przez sąd na przyszło5ć tonem suknie, pyta się o wygrane, o rezultaty, 
za którym ukrył się operato•r filmowy. lefoniic'znej próc.z g.łiosu narzeczonych ślubów ,telefonicznych' wywOiłało wśród 1 powodzenie i biegłość w grze. Takie zaintere· 
Utrwałll on na taśmie illmowej sposób slyszal pozatern dźwięki muzyki nocne- mieszkańców Stanów Zjednoczonych, sowanie, nawet sztuczne, zbliży Was bard:to, 
ur.zędowania burmistrza. Również nie- go lokalu, gdzie znajdowali się zakocha- 1 przyzwyczajonych do wygód ·-- wi.elkie albowiem każdy człowiek lubi widzieć w bll· 
widoczny, ukryty w samochodzie, sfoto- ni. Nie zastanawiaj.ąc się wiele, urzędnik tozgoryczeni·e„.. · skiej osobie zainteresowanie swemi słabostkami, 
grafowal burmistrza wracająicego do do- . · a nie jetlvnie wymówki i grymasy obrażena. 

mu, potem zdjął go z dziećmi w parku, RU"home "hodn1~b,. n!;t 91"1p~ph n Jor''" U V/spÓłżyce dwojga ludzi jest wielką sztuką, 
we wszyst~ic~ zakładach i przedsiębłor- u u n u 3 ~u u • d która się tem lepiej udaje, im więcej obie strony 
stwach mie1sk1ch. • , • • skłonne sę do wzajemnych poświęceń, wzajem· 

W ten sposób powstał obraz składa- .:osfqp1q ffflr:oti;e tromffOJe I OUf06USU nych ·wyrzeczeń i niezwracania uwagi na wza· 

iący się z kilku aktów, w których za- (z) W Nowym Jorku znów się stała jednakową szybkoscią, przechodnie bę-1jemne słabostki. 
warta została cała treść życia burmistrza aktualna sprawa ruchomych chodników. tlą mogli bez najmniejszej trudności prze 
film został dołączpny do jego testamentu Projektodawca inż. Torrer przypuszcza, chodzić z jednego na drugi. e>eeeeeeeeHeM.-9WffeH ..... 
Przed :kJi:l'.ku dniami burmistrz zmar:t. Byl że chodnik taki yv najbliższym czasie bę- l Na ruchomych chodnikach rozsta· 
~n bezdzietny i pozostawil olbrzymi ma- <lizie mógł z powodzeniem zastąpić tram · wione będą w pewnych odstępach ławki. .6'.l. M 
iątek. Zapisał go w całości miastu pod waje i autobusy. i Przy zbliżaniu się do miejsca swego ___ . 
!Ym warunkiem jednak, że w rocznicę Przewidziana jest budowa dwuch przeznaczenia, pasażer musi zaczekać, m • 
Jego zgonu co roku będzie wyświetlany chodników. Jeden z nich będzie bez aż ·drugi chodnik roz\Y,J.nie szyb-kość 15 · 
we wszystkich kinach film przez niego przerwy \V ruchu, posuwając słę z szyb mil na godzinę, a wówczas będzie mógł •••••••••$•••••„•••• ••••H•••'.• 
sporządzony. kością 15 mil na godzinę, drugi będzie przejść. Kiedy skolei ten „zmienny" chod . . . -

Wrogowie burmistrza, dlowiedziiawsizy co 42 sekundy zatrzymywał się, a gdy nik zmniejszy swą szybkość, pasażer w'ówcźas inż: Hoilklńs."' Wówczas uzna­
sii'ę jaka jest treść filmu, J:'lozwi.nęli ener- będzie w ruchu, szybkość jego będzie !przejdzie na trzeci chodnik, normalny. Ino go za niepraktyczny. Być może, że 
giczną kampanfę przeciwko testamento- również wynosiła 15 mil na godzinę. , Projekt ruchomych chodników pow- obecnie, dzięki rozwojowi techniki, da 
wi. Sprawa nabrała olbrzymiego roz- O ile oba chodniki będą się posuwać z stał jeszcze w 1874 r., a twórcą jego był ' się on bez trudności zrealizować. · 
' ~~--------...... ----.;...--------------~~--------....;.....;...;...,.._,_. __ .;.... __ .....;,.-..~--------....... ------------,.,.._ 

DZIE Napisał specjalnie dla Expressu" I żecżek.' Na podłodze, przy małych sto~, Prowadzą mnie do kuchni, gdzie w 
--------'------"--~-·-· - li:kach bawią się dzieci; iest ich dwadzie· czterech parowych kotlach przyrządza 
M IE C Z Y S ŁAW L. K I TT A Y ! ściorn. Są to dzieci więźniarek, się strawę dla 366 więźniarek. Pan na­

. odbywających tutaj karę, wszystkie ra· czelnik wola najstarszą pracowniczkę 

Z A IC R ATA ~li zem w liczbie dwudz.iestu. !rnchni .. Cały p~rsoni:l więzienny,~ w~ę~ 
1 naczelmk, aspirantki, przodowmczk1 1 

• · l DZIECI URODZONE W WIĘZIENIU! strażniczki wyrażają się o niej w samym 
• • • • • „ , j Kontraktowa pielęs!niaorka opiekuje I superlatywach. Przebywa bez przerwy 

Reportaż z s1edm1u na1w1ększych w1ęz1Bn w Polsce l się niemi. 14 chłopczyków i 6 dziew- więzieni~ s~e~em i pół I.at; i;'rowad.zi ca-
l O Rrat'tt' mm j czynek. Ma<tiki przychodzą tu do żłob- ł:i ~uchmę 1 zadn~ z w1ęzmarek n~~ P?­

I ku, karmią swoie maleństwa w oznaczo- trafi tak dobrze Jak ona obchodz.1c się 
Ukończyła pensję zaJ!raniczną w I dzieci. Córka ukończvła seminarjwn, nych godzinach i bawią dzieci. Matki, z parowemi kotlarni. Przez c.iły czas 

Szw:ajcarji, gdzie przebywała 4 lata. syn jest w 6 klasie gimnazjalnej. Wy· kt6re karmią, otrzymują dodatkowe po·· pobytu w więzieniu, nie chorowała, nie 
Otrzymała porsia•dę biuraHs·tki w wieł-,1 gląda względnie młodo; tę.~a, wysoka,· żywieni1e. Sz.pifaln.a . kuchn~a iest ·ob· wyraziła jakiegoś życzenia, o nic niko­
kim bainku. Za dwa przestępstwa l:1londyna, twar\Z sze.rorka; niesympatycz· fita, urozmaiicona i bar.dzo smaC1Z111a. Nai- go nie prosiła, zawsze spokojna, pogod.­
fsprzeniewierzeni1a) · sk·aizana dwa razy na. Na moje pytania udziela mi .odpo· 1 sitan~em dzieckiem iest trzyletni chłop- na, ogromnie pracowita i ogólnie lubia­
po 2 lafa; są.cl zmniei·szył iei k.airę do lat wiecLzi na wesoło, przez cały oz.a·s u· 1 czyk. Na imię mu Rysiek. Cudne na. Posiada i•dealne usposobienie. Naz­
dwuch. Miaiła wsipólników. Siedzą w śmiechnięta, stroi narwet żarciki. Ze dziecko. Dłu.J!ie iasn-o • blond włoski wisko jej Katarzyna Grzybałowa. 
innem więzieniu. KoJ."lesponduije z nimi słów jej wnioskuję, że czynu swego nie starannie uczesane i olbrzvmie niebie· - Dzień dobry pani - mówię -
1: więzien.ia do więzienia. Ukradła żałuje. Ani odrobiny żalu. Liczy na skie 0tczy. Bawi się ze mną J!r.zeczni,e, wszyscy panią tak bardzo wychwalają, 
ł0,000 z.łotych. Z temi pieniędzmi jeź- amnestję. ' inne dzieci śmieją się i swawolą. Jest przyszedłem więc tutaj aby panią zoba„ 
dziła po .całej Europie, szastając . niemi Wchodzi lekarz więzienny. Nadzwy-'. ~iędzy niemi J.rudn.a .·dztewi;zynka, lic~y czyć. Z.daje mi się, że. los pan~ ulegni~ 
~a.lewo i ~rawo. ~Ył?- w Londynie, Ber czaijrue miły, ba.rdzo kulturalny czło.; n!eca.~y rok .• To dz1eok<;> 1e·~t szozeJ!ol· P.oprawie. ~an nacze~mk opo~~adat m1, 
hnie, Pa1ryzu, n.a Riw11erze, l!J."la!ia w ru· wiek. Informuje mnie 0 ws~yisrŁtkiem n~e n1~s~częsliwe. Odz1~dz1czvło . po ~z. sam napis~e podame do • .!1f,1m1sterstwa 
letkę. w Mointe-Ca,rI.o, . PJ."l?rwaid:ziiła bez- szc,ze,gółoWio. z wiedz am szpital wię- ; 011cu c1ęzką ch~robę. 1~ z!ohk;u. s!'P'1tal· i Ja~ Pan Bog da, pan Mm1ster zwolni 
troski, hulaszczy tryb zyc1.a. zienny. N a kiażdym krioikiu zwriaica moją 

1 
n-y:m pcrzechoidztło. kura~c1.ę 1 dz1s1a1 , wy· parną przedterminowo. 

Ro;zma~i·Ofl z nią. Odpowiada bar- 1tt1wagę chorobliwa czystość. Ko1ryta· J g~ądll; ~airdzo łaidnie. Oj~1ec tel!@ dziecka Z akt jej dowiedziałem się. że ma 
c:lzo mechętnie. Daje wykrętne odq:io· rze, sale, wszystkie pork.01i·e na o1le.jno ma 1 rue. ZYJ!• Zo!tał ~~~szonv. Matka dopiero 55 lat (wygląda na 70). Przed 
wie·dzi. l.(.onstaituję, że iest nieszcz.e·ra, lowane, niema w całym J!machu ślad.uli odsiadu1·e, za mne ctęzkie pirze.stępstw~ 18 laty zabiła męża podczas snu ciętką 
zamknięta w sobie i zaichowuie się dziw- 11mrzu. Posiadizki błyszczą się jaik lu-, dłu20letnią karę. Morderstwo .z chęci laską, następnie dogorywającemu wbi· 
nie naiwnie. Sw.oiem zachowaniem i stro. Ws.zęctzie sipokói. Strażnic~ka i zysku. . . . • ła nóż w piersi, aby nie męczył się. Ska­
postępowa'niem wobec osób, wchodzą· pi·elęgnia~ka sitąpaią na pailcach. Zwie· Rodzi~e społe.czme. aibsolutnie z~e· zano ją na śmierć, jednakowoż karę tę 
cych z nią w k<:mtakt, wzbudza nieuf- dzaim ambulatorium i sale chit~urgic,zną, k.tas?wam, ta mała zas ~~-0:dz·ona. w wię· zamieniono na dożywotnie więzienie. 
fiość. Nie lubią jej. Zarówno wła·dze, urządz.o.ną wedle ost•atnich wymagań ziemu, ~ choiroib~. Dzm~1 ~yciąga do Wołają mnie do więzienia. Muszę o­
jak i więźnia.riki, które nie maiją do nie.i te·chnicznych. Ws.zystkie oipe.racje - ws~ys.tkich rąc.zki ra.do;śtue, 1e,~t bardzo bejrzeć jedną ciekawą heterę. Idziemy. 
zwfania. Pracuje mimo wszysrtk.o w jak zapewnia mnie lek.airz - P•r21epcr·0tWia· lubiana - ale zia lat kilkain·a:ścte? Asystują mi dwie strażniczki. Otwierają 
biurze i nie słys,zy od niko,go złego dza się n.a miej.s,ou. Szpital posiada laim· Co będzie z takim człowiekiem? celę. Wchodzimy. Naliczyłem dziesięć 
słowa. pę kwairoową, Solux, pokói denlty· A reszta? Urodzeni w Pordonie. kobiet. Prawie wszystkie w dojrzałym 

Drugi „ujemny" typ pl'lzedst•awia wię· styczny, z które~o wi~źn.iarki chętnie W metryce nie piszą, że w więzieniu. już wieku. Dziewięć z tych kobiet otrzy­
*r.iarka -nazwiskie!Il ąitefania Poczatko- korzystają, hydrotel'l~ę, oraz ~o wszy: 1 ~by taki~ d~iec~co .nie d~wi.edziało. się mało wyroki. za mo.rderstwo lub zabój~ 
wa. Ma lat 39, s1edz1 za morderstwo, stko, co w każdym mnym szip1tailu hyc i 1111!dy w zycm, Iz UJrzało sw1atło dz1e11- stwo. Jedna Jest wyJątkiem. Do r;iej pro­
Była skazana na karę śmierci pr·zez po- powinno. Śmie.rtelnych wypadków pra-

1
· ne poprzez kraty ... Gdy dziatki te do- J wadzą mnie. Leży w łóżku. Stawiam py„ 

wieszenie _ w dro1dze łaski została jej I wie że nie.ma. Ostatni wypadek był rosąą, odsyła się je do przytutków, I tanie: 
kara ta zamieniona na 12 lat więz.iemia. przed półton laty. Ba,dainia kliniczne ijlmniej więcej między 2-3 rokiem życia. - Pani nazywa się B„„„„„. a praw-
Odbyła już niespełna 9 tat. Zamordo-lhistofoigiczne są przeprowadzane tak Ra- Zwiedzitem oddział dla płucno-cho· <la? Co pani dolega? ' 
„y,ała meża ; kochanek je!. był wspólni-, rno j~~ na pa~jentac?. z ubez.p.ie.cz<rilni. rych i k!lka innyc~ cel z. !?zmaitemi I ~Ze :względ~ na jej nieszczęśliwego 
kiem. Ohyd?Y· sk;ytoho1czy mocr?. 0-l Wyn~k1 lec;-e1:1a ~ruzhcv o.raz .innych chorobami. Ws~ę.dzie ~zystosc, P.orzą- 1 męza? m.e podaję jej nazwiska w pelnein 
hecnie p·rnou1e w bmr1ze. Rozmawiam zł cho-rob, ogo.lme b101rą·c, zaidowalaiące. ldek. a nawet m1eJscam1 komfort. Piękny 1 brzmieniu). 
nią. · Dowfa:d'Ulj.e słę, że ma dorosłe Wcho.dzę do żłobka. 20 małych . łó· i wzorowo prowadzony szpital. . (Dalszy ciąg jutro){ 

&. 
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Szal.eńczy czyn dozorcy domu przy ul. Napiórkowskiego 
Robotnik firmy ,,Braci Brand", Karol Eler, oblany został źrącym 

. płynem podczas spaceru z narzeczoną -
flres~toDJonv oś~iad,;sul, ie je8t 1::tlonflieD1 fl.r. Jłar'odoll'eeo 

Lódt• Zl kwietnia. 
(gr) W dniu dzisiejszym znalazła się 

na wokandzie sądu okręgowego w Ło­
dzi niezwykle ciekawa sprawa kar.na, 
w kt6rej jako oskarżony zasiadł na ła· 
wie dozorca jednego z domów przy ul. 

własnej, w czasie szamotania się, spo­
wodował rany twarzy u Eiera. 

Ponadto wyjaśnił, że Jest członkiem 
Stronnictwa Narodowego.„ 

Należałoby w tern miejscu przypom-

nieć, że w czasie procesu „bombiarzy" 
mowa była o oblewaniu żrącym płynem 
przechodniów o wyglądzie semickim. 
.Bier jednak jest aryjczykiem z krwi i 
kości. 

Jako powód cywilny, domagający, 
się odszkodowania w imieniu Eiera, sta­
je apl. adw. Amster. 

Sprawa budzi duże zainteresowanie 
w mieście. 

~~E:.~;~~~!1!:~:~rr~~;:a: Czy wywieili do . Polski zrabowaną- biżuterię 
w dniu 22 styc~i;Ia r. b .• ul •. N~pł~r.- Dwa wielkie włamania . do magazy' nów 1·ubilerskich kowsklego, w pobhzu ul. Stow1ansk1eJ, • . 

podążaty w kierunku miasta dwie oso- w Niemczech 1 na Węgrzech 
by: Karol Eier (Słowiańska 22), robotnik k I I k' d b I· t · i fabryczny „B-ci Brand'' przy ul. Koper- .Warszawa, 21 kwietnia. I w Monachium. Przestępcy do cna i nu- o~an.z? et .1 wysa zane . rv .u1 ami, . 
nika 53 oraz Ema Rohr, j.e·go narzecza- Wfadze stołeczne otrzymały depe p<.1du rabunkowego n3. wielki magatyr. p1~rs:1onk1 .. w~ród. zrabowr111vc~ p~z~d-
na. Oboje rozmawiali w języku nłemie· sze radJowe o dwuch wielkich kradtie- juib1lerski. m~o~o;v znaJdu~e się antyc.my p1ersc1e11 
ckim. żach Mżuterj1. Jedną z nich dokonano Łupem ich padły zlote .rnc;zyjniiki, w1e;~1ef wartoscl. . . . . . 

Nagle podbiegl do nich jakiś obcy . ~1JW?ocześn~e pohcJa węg1.ers~a ~.oi-
zupelnie mężczyzna, i, nim zdołali zor- N f • b t • wiac:..omila władze war~zawsk1e. z~ n~e-
jentować się w sytuacji, Eier poczuł a ro n c Ie ro o n I czym z~am ~rzestcpcy skradli w zaktadz1e :~-
dziwną wilgoć na plecach. Wówczas b1h.·rsk1m 1\kubauera w Budapeszcie 
zwrócił się do swej towarzyszki z proś- Koofereocła ż kotoniarzami W środę branz.Jletk.ę platynową, wys~dzaną 440 
ba, o sprawdzenie przyczyny tego nie- " bryla~t~m1. . . . 
zwyklego zjawiska. Lódź, 21 kwietnia. kolwiek konferencja została odroczona . tsrn1eie podf'Jrzeme, ze sprawcy tych 

P. Rohr skonstatowała, że narzeczo- (k) Wczoraj inspekcja pracy zawia- z tern, że przedstawiciele obydwu stron !u·aclzieży wywieźU z~·abi:Jw~ne '!recio· 
nv jej został oblany jakimś ostrym pły· domiła trzy związki zawodowe Z. z. Z., uzgodnią między sobą warunki i następ- za do Polski. gdzie będą Je usiłowali 
nem, który wypalił mu na plecach dużą Z. Z. P., i związek klasowy, że w środę, nie zgtoszą się do . inspekcji pracy jesz- :;prz~dać. 
dziurę. dnia 22 b. m. odbędzie się ponowna kon· cze raz, celem podpisania umowy. Polkja wszczęła dochodzenia. celem 

fier pobiegł natychmiast w kierunku ferencja w sprawie zlikwidowanła strei- ,,.** ujęcia zagranicznych ztodzieiów. 
u::łekającego mężczyzny. Ponieważ był ku kotoniarzy. Spowodu wyjazdu okrę- Ostry zatarg wybuchł wczoraj w 
znacznie mfodszy od ściganego, dago- gowego insp. pracy p. Wyrzykowskiego tkalni Gastireunda przy ut. Legionów 13, 

.nil go po kilku minutach i ująwszy za konferencji tej · przewodniczyć będzie in- w tych samych murach, gd'Lie trwa już 
rękę spytał o przyczynę szaleńczego spektor obwodowy p. Kakowski. długi czas strejk okupacyjny u Mazura. Notćłtnik miejski 

-:-czynu. Nieznajomy dobył raptownie . •: firma Gastfreund poczęła ostatnio 
s.pod palta butelkę i chlusnął straszną W okręgowej inspekcji pracy odbyła redukować starych robotników i przyj- w odlewni Busch 1 S-ka przy ni. Zło.teł 1 

cieczą w fiera. się wczoraj konferencja między właścł· mować na ich miejsce nowych. Robotni- wydarzył się wczoraJ tragiczny wypadek: dwaJ 
T · b d I robotnicy 41-letnl Ttlmasz Bienlakow11kl (Odyń-ym razem meznany z ro niarz do- 'cłelami cegielni a strycltarzami, wyra- cy zaprotestowali przeciwko temu i ) 

piął celu . .Eier, wijąc się z bólu, zakrył blafącymi cegły. Tematem obrad byla porzucili pracę, nie opuszczając jednak ca 46) 1 as-letni Alfred Kuntze (Kątna 65 obła 
twarz rękami i otarłszy szalikiem płyn. sprawa zawarcia umowy zibiorowej. I murów faibrycznych. ni zostali wrzącym metalem. W stanie ciężkim 
pobiegł do pobliskiego domu. Na podwó- Przedstawiciele robotników zgłosiJi Powiadomiona o strejku inspekcja przewiózł Ich lekarz do szpitala. · 
rzu, już przy J)omocy narzeczonej, zmyl żądanie zawarcia umowy, która wpro-Jpracy zwołała konferencję, celem zlik... *** 
fwarz zimną wodą. Wezwano pomocy wadziłaby pewną poawyżkę płac. Jak- wido.wania zatargu. Sąd Okręgowy ogłosił wczorał wyrok prze-

.lekarskiej. Nieszczęśliwy przechodzie11 _ ciwko trzem kolejarzom, wl11nym spowodowa· 

:~~n;~y~a::~eri:a::!~~y~it~~~b:~: ltadzwycza)nil komisja· roż~emcza . , ~::t:a~:~~:~!~i, k~:::;~ve~~~~ ~g~~=:1 :i~~: 
nie pozostały w postaci blizn. · • • · kowskl skazani zostali po dwa lata więzienia. 

Zeszpecony mężczyzna został jesz- rozstrzygnie zatarg w przemyśle budowlanym w Lodz1.-01·ze• Na mocy amnestii połowę kary im darowano. 
cze tego dnia przesłuchany. Okazało się, czenie obowiązywać będzie wszystkich przedsiębiorców ·.~ · 
że oprócz poszkodowanego, naocznymi Łódź, 21 kwietnia. ministrów. Pr:zew.odniczyć nardzWy-c.zai- Zmiana pogody wywołała wzrost w~1padkńw 
świadkami oblania byli przypadkowi (k) - W z.ata~gu w przemyśle bu- nej komisji• riozjemczei będzie naczelnikj '.lachorowań na grypę. Tegorocz.na grypa ma 
przechodnie, Leopold Trojanowski l Da- dOfWl1anym w ~odzi zaisze.dl zasadnic.zy wy~ziału r~zjem~tw~ i p01ityki. pracy w I ied11ak przebieg łagodny i nie powoduje kom­
wid Precel. zwrot. Ja;k w1aido.mo, doty.cl1czais oho- IDlntsterstwte opieki społeczne) p. Pre- . pllkacli. Ubezpieczalnia Społeczna notuje do SO 

Po podaniu dokładnego rysopisu wią;Zltlije umoiwa iz.bioroiwa, wy~a:sł·a w nier. wypadków zachorowań na grypę dziennie. 
zbiegłego szaleńca, po dwuch dniach dniu 31 marc•a, pr-zyczem pirzedsiębio.rcy Komisja ta odbędzie w Lodzi posie- *** 
zaaresztowano dozorcę domu, 52-letnłe· bu-',nwlan1', 'W'Vjnl"llUTi" · -' · „iląc tę umowę, za- dzen:e 1' ul"Ulda orz. ecz0 nie. ustala1'ące no-'lliV' „ , .,,,.~ „ wui~i • •• 1 ~ • W bieżącym roku rozpocznie się rozbudowa 
go Michała S mołagę, u którego w cza- zn"""'Z""li, że ~ło'wnvnn powodem wy.po- we warunki. pracy i płtorv dla robotn.i-
i ........ 1 & ,~„ _, szpitala w Radogoszczu. Pierwsza rata za WY· s e rewizji w mieszkaniu znaleziono pod wieclzeniia 1• esit fakt, iż umowa nie obe1' - ków przemysłu budowlane~ w naszem d k b j !'i~ kup tego szpitala zostanie przez zarzi\d mlel-

J)O usz ą utelkę z akłmś gryzącym muje wszystkich przedsiębiorców. mieście, ski wpłacona już w najbliższych dniach. Te· 
płynSem.ł l d d Celliem .zJiikwiidowaniia zaitaJI'~'U zwo· W związku z tern zapowiadany strajk ren szpitalny' będzie :znacznie rozszerzony, co 
· ~o ag!l zosta oprowa zony oo • łane .z01s1tiruły już pr.z·eiz it]Jsipekoję pracy robotników nie dojmie do skutku. 

wydz1alu sledczego, poczem przekaza- trzy looill!ferencie, ale nie dały one rezul-1 Nai1eży za,znaic:zyć, że orz.e.cz.enie nad- pozwoli powiększyć liczbę łóżek szpitalnych. 
no go wladzom sądowym, Butelka, z na- taitu, w związ:ktu z c.ze.m or11anizacje za- z;wyc.zajnej kOflilisii ro:ziiemcze~ do1tyczyć Ci'"ągni'"e nfe dolaro"wki· 
Pi$em „uronal" załączona została do akt wodowe budowlany zapowi~iały ·będzie wszystkich przedsiębfo~ców bu- 11 111 

sprawy jako dowód rzeczowy. strajk. dowilanych, a więc du,żv , i dnobnych. 
W czasie oględzin garderoby aresz- łane z.o,stały ju:ż prze,z ill!SIPekcięmmww ,Ci drobni przedsiębio~·cy tpr·zez nieho­

towaneg-o ujawniono. iż spodnłe I kami- Jak się obecnie dowiaidu.iemy, zatarg I n01rowanie umoiwy zbiorowej stwa·rzali 
zelka Smołagi nosiły ślady wypalenia, w przemyśle budowlanym w Łodzi bę·, dotychczas wielką koo.k'll!rencję prze­
soowodowane źrącym płynem. Również dzie rozstrzygnięty pr.zff nadzwycząnąl mysł·owi więkisizemu, wskutek cze~o na­
narzeczona Eiera, po zdjęciu wierzch- komisję rozjemczą, która zostanie po- stąpibo wła!&nie wyipQIWiedze.nie umowy. 
niego okrycia w domu skonstatowała, że wołana w najbliższym czasie przez radę 
i ona została oblana przez Smołagę. 

Smotaga nie przyznał się do inkry­
minowanego mu czynu, wyjaśnił jedy­
nie, że zostat pierwszy oblany przez po­
szkodowanego. a następnie w obronie 
-~ i 

Rekordowa frekwencja Cyrku Staniews,kich 

Ministerstwo skaribu wyznaczyło 
najbliższe ciągnienie Premiowej Pożycz 
ki Dolarowej na dzień 1-go maja. 

Wylosowana będzie m. in. premja w 
wysokości 12.0·00 dolarów. 
~0000000000000~000000000000000~ 

I 
TEATR POPULARNY. 

(Ogrodowa 18l. 
Dziś o godz . 8.15 wiecz. o.peretka - we>dewil 

• 

1 w 3-ch aktach Kaskowskie.go p. t, „Ach te !Den• 
sjonark'•'-
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PROGRAM ROZGLOśNI ŁODZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

WTOREK, 21 kwietnia 1936 r. 
12.15-12.30 Audycja dla szikół: W naszym o-' 
gródku - dla dżicci młodczrch. 12.30-13.10 
Koncert południowy w wyk. Orkiestry P. R. pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 13.10-13.15 
Chwilka go&podarstwa domowego. 13.15-13.20 
Z :rynku pracy. 13.20-14.15 Różne instrumenty 
• (płyty). 14.15-15.12 Przerwa 
15.12-15.15: - Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przeglaid giełdowy warszawski. 
15.30-16.00. Piosenki ludowe i dworskie w wy-

konaniu Janiny Godlewskiej i Andrzeja Bo­
guckiego (duet). 

16.00-16.15: Skrzynka P.K.0. 
16.15-16.45. Utwory polskie w wykonaniu Or­

kiestry Kameralnej pod dyr. Adama Herma· 
na (z Krakowa). 

16.45-17.00. Koncert z Torunia. 
17.00-17.15. „Skarby Polski" - „P1'zemysł hut­

niczy" - wygłosi inż. Igna,tzewski (z Kato­
wic). 

17.15-18.45. Koncert· Reprezentacyjny_ Rozgłośni 
Poznańskiej. Wykonawcy: Chór „Hasło" pod 

. dyr. Zygmunta Latoszewskiego, Gertruda Ko­
natkowska, Halina Dudiczówna, Zdzisław 
Jahnke, Tadeusz Szulc, Dezyderjusz Dan­
czowski oraz Józef Woliński. 

18.45-18.55. Rozmowa z radjosłuchaczami p. t. 
„Ludzie, którzy wiedzą czego chcą'' - prze­
prowadzi Dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

18.55-'-19.05. Program na jutro. 
19.05-19.20. Koncert reklamowy. 
19.20-19.30. Pogadanka aktualna. 
19.30-19.35 Wywiad. 
19.35-20.00. Audycja żołnierska. 
20.00-20.15. Rola społeczna i kulturalna radja­

odczY't wygłosi b. Premjer Janusz Jędrzeje-
wicz. I" 

20.15-20.25. Dzienni!k wieczorny .. 
20.25-20.26. „Co mówią o radjo?•• 
20.26-20.30. Przerwa. 
20.30-21.30. Koncert Europejski z Paryża. Wy­

konawcy: Orkiestra Symfoniczna i chóry 
pod dyr. Feliksa Rangela. 

21.30-21.45. „Zagadki czterowierszowe" - w 
opracowaniu Teodora Bujnickiego (zWilna). 

21.45-22.35. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego. 

22.35-22.39. Wiadomości sportowe łódllkie. 
22.39-22.45. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.45-23.00 Łódzkie Minuty Literackie - Rewja 

po jednym wierszu ... (Dobrzyński, Jastruń, 
Len, Kasprowicz, Pawłowicz, Piecha!, So­
wiński). 

23 00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żej!lu)!i powietrznej. 

23.05-23.30: Transmisja z kawiarni „Ziemiań­
skiej" w Łodzi. Muzyka salonuwa w wyko· 
naniu zespołu Haliny Adamskiej. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.20 PRAGA. Arje operowe. 
17.30 BUDAPESZT. Koncert wokalny. 
18.00 LENINGRAD. Koncert symfoniczny. 
18.45 MOSKWA (WCSPS). Koncert sobst6w. 
22.35 BUDAPESZT. Muzyka lekka. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczn& 

2i.lv · 

B~dą _ nas · golić kobiety! 
Cztery bezrobotne łod~ianki chcą złożyć egzamin 

rzemieślniczy i zaangażować się do fryziern1 
Lódi, 21 kwietnia. zostawił w spadku zakład stolarski. Niet czemu z zakresu prac iryzierskicli. 

(k). - Kobiety coraz skuteczniej mając środków do życia, wdowa przy-j Wszystkie petentki są bezrobotne a po­

konkurują z mężczyznami we wsźyst jeta pracownika i razem z nim wyko- nieważ nie mają możności uzyskania in­
kich dziedzinach. Pomijając już wsze!- nywuje wszelkie prace wchodzące w nej pracy - postanowiły zdać egzamin 

kiego rodi;aju pracę umysłową, biorą zakres stolarstwa. i zaangażować się do jakiegoś zakładu 
się nawet do pracy fizycznej, nie wy- I oto dowiadujemy się, że niedługo w naszem mieście. 
tączając rzemiosł, które są, zdawałoby w łódzkich zakładach ~ryzjerskich bedą Przed wojną ·był w Lodzi taki oso· 
się, przywilejem mężczyzn. nas golić, strzyc i czesać męskie fry- · bliwy zakład. w którym personel skła· 

Ostatnio wielką sensację wywołało zjerki! dał się z samych kobiet. Zakład ten 
w Łodzi pojawienie się na ulicach ntła· "Zagranicą często spotyka się w za- ·mieścił się przy ul. Piotrkowskiej. Pra­

sta szlifierz kobieta, tkóra tak samo kładach fryzjersko kosmetycznych cowaly w nim trzy kobiety, które goli­

jak inni, męscy szlifierze, obchod~ po- pracownice, które zupełnie dobrze i ly i strzygły mężczyzn. Niestety, popu­
szczególne podwórza z małym wóz- szybko obsługują męską klijentełę, go- larność tego zakładu była tak olbrzy­

kiem i uderzeniem młotka. w hlachę da- ląc i strzygąc interesantów. W Polsce mia, że panował tam stałe wielki tłok, 
je znać, że przyjmuje do ostrzenia noże obecnie niema męskich fryzjerek. który uniemożliwiał wykonywanie nor­
tasaki itd. W ostatnich dniach do Izby Rze- malnej pracy. Dlatego też po killrndn;o-

W jednym z domów przy ul. Zgier- mieślniczej złożyły zbiorowe podanie wej zaledwie cgzy~tencji fryzjernia ta 

skiej zajmuje się zawodowo stolarka cztery łodzianki, prosząc o poddanie ich zlikwidowała si~. • 
kobieta, której mąż niedawno umarł i przepisowemu egzaminowi rzemieślni- I 

Praca dla młodocianych bezrobotnych 
Rodzice winni zapisywać dzieci do „Obozów Pracy" 

Łódź, 21 kwretnia. chowują, kształcą i otrzymują wynagro-
( v) Fundusz Pracy, jak już o tern po- dzenie. 

krótce donosHiśmy, przeprowadza obec- Praca w obozach nie jest ciężką, gdyż 
nie rekrutację do obozów pracy. Obozy zaledwie 7 godzin dziennie i przerywana 
te, prowadzone jeszcze w r.oku ubieg- jest wypoczynkami i przerwą obiadową. 
tym przez OMP, obecnie przeszły cał- Pozatem młodzież w obozach korzysta 
kowicie pod zarząd Fuduszu Pracu, stąd ze świetlicy, rozrywek kluturalnych i 
zarówno warunki pracy jak i płacy gier na świeżem powietrzu orr.z nauki 
uległy polep~eniu. Rodzice dzieci, któ- zawodu. 
re ukończyły okres nauki, powinni zwró- Junacy są obecnie podzieleni na 
cić uwagę na korzyści jakie płyną z za- cztery kategorje: kandydata, młodszego 
pisania dzieci do obozów. Prz.edewszyst- j.unaka, junaka i starszego junaka. Pta­
kiem chlopcy bezrobotni wyrwani są ce w poszczególnych kategorjach s~ róż 
spod wpływu ulicy i demoralizującej bez ne i wynoszą 30, 40, 50 i 60 groszy dzien­
czynności, uczą się pracy, zawodu, wy- nej płacy, J!ltts 25 i;roszy dziennie, wpła-

Dla,zego magistrat nie .pamięta 
o -swo}ej kolooji mieszkaniowej -na Polesiu ?-Od sześciu lat 

domy nie są remontowane 

canych na książeczkę oszczędnościową. 
Junak, który się odznaczy w pracy 

w obozach nabywa pierwszcńtwo do 
otrzymania zajęcia w bi:urach µośredflic­
twa. Do obozów przyjmowana jest mło­
dzież wyłącznie z terenu Lodzi (250 o­
nieukończonego 19 roku życia. Kandyda­
sób) w wieku od ukończonych lat 16 do 
nieukończonego 19 roku życia. Kandy­
daci wiinni się zgłaszać do zapisu z ja­
kimkolwiek ctokumentom, poświadcza­
jacym ich w]ek oraz w towarzystwie 
rodziców albo prawnych opiekunów, 
względnie otrzymują deklarację, którą 
opiekunowie podpisują, wyrażając swoją 
zgodę na wyjazd chłopca do obozów. 

Zapisy przyjmuje Bi'Uro Pośrednie· 
twa Pracy przy ul. Moniuszki nr. 8 w 
godzinach od 15 o 17-ej. Chłopcy z Ło­
dzi wyjadą na teren województwa kra-
kowskiego i kieleckiego. ·' " 

Łódź, 21 kwietnia. 
(k) Jak już donosiliśmy. zarząd miej­

ski w trosce o kulturalny wygląd Łodzi 

wydało duże sumy. Od tego czasu, a Samobójstwo 
więc od sześciu lat, w domach magistra- I 18_~etn·.·ei· dzi·ewcz• ny 
ckłch nie przeprowadzano żadnego re- • ' 

~. 
postanowił wezwać właścicielł domów 

"". 
..... 

. ~ !'Q,. • 

· · • •· '. ' · ..... . do dokonania remontu frontowych ścian, 
~ klatek schodowych, właścicieli sklepów 

do usuruęcia brzydkich i nieestetycz­
nych reklam i t. d. 

21 KWIECIE~ 1936 R. Inicjatywa bardzo wskazana i godna 

montu. Łódź, 21 kwietnia, 
Budynki przyznać trzeba, znajdują (gr) - w, mieszkaniu rodziców przy 

się w d1obrym stanie, ale wewnątrz du- ul. Sienkiewicza 79 tarJ!nęła się na życie 
żo jest do zrobienia. Klatki schodowe I 18-letnia Sabina Szymańska, wypijając 
są zanieczyszczone i miejscami odpada sporą dozę iakiegoś ostrego płyruu. 
tynk. Pozatem na klatkach schodowych l Desperaitkę znaleziono w stanie groź· 
można wyczytać rozmaite napisy, skre- nym w mies:l'jkaniu. Wezwany na miej· 
ślone kredką przez urwisów. 

1 
sce lekairz pogotowia Czerwonego Krzy-Wczesny ranek . . ó. 'kł poklasku. Ale dlaczego zarząd miejski, 

przyniesie r zne zaw1 a- · ół l , · · l' d ó d 
ni~ i nieporozumienia z osobami płci odmien- wzywaJąc og . w asc1c1e l om w o 
nei. Kolo godz. 9-ei nie należy rozpoczynać przeprowadzema porządku, nie pamiętą 
procesów ani zawierać umów. Między godz. o swoich domach na kolonii im. Mont­
lO-tą a godz. 11-tą dobrze iest . rozpoczynać w'iłała Mireckiego znajdującej się na Po-

Lokatorzy kolonji magistrackiej mają ża przewiózł Szymańską w stanie cięż-
jeszcze inne żale. Dlatego wskazane kim do szpitafa Ube7jpiecz.alni Społecz· 

budowę domu i kupować odzież i obuwie. Po- I · K t t ' ki ~ 
lud?ie sprzyja przedsięwzięciom mającym esm o~s an yno~s e~. „. 

byłoby, aby komisja, która będzie spraw nei. 
dzać stan posesyj prywatnych, nie za- Samobójczyni jest nieprzytomna. Na­
pomniala również o domach miejskich i razie nie zdołano ustalić przyczyny roz­
uda!a się na Polesie Konstantynowskie, paqliwej!o kroku. związek z metalami i chemią. Od godz. 13-ej Kolonia ta - Jak wiadomo - pow­

do godz. 16-ei działają ujemne wpływy dla sta- stała );)rzedi sześciu zgórą laty. Wybudo­
nu _zd~ov.:ia, sz~zególnie na dzieci podatne na wana wówczas 20 ładnych domów mie­
zazię~ie~ia nal_ezy bardzo U\".ażać. Okres ten szkalnych i na koszta budowy miasto 
przymes1e takze straty materialfle. Godz. 17-ta , 

celem zarządzenia odpowiednich popra­
wek ... Kradzieże 

~g~g~a :i?~f~?ami ~~~:j~ny~ę m!?izyza~;t~i~ni: ni a n1·szczyc' ławek Ili parkach 
waż~ei ~or~sponden~ii. Od godz. 18-ei do godz · (I W 
20-eJ dz1alaią pomyslne wpływy dla gospodyń 

111 

ł..6dź, 21 kwietnia. 
(gr) Do lokalu przeds:z.kola Zajny Trysłow 

przy ul. śródmiejskiej Nr. 30 dostali się nocy 
ubiegłej nieujęci dotąd sprawcy, którzy zapomo­
cą oderwania ikłódki u drzwi wejściowych, usi­
łowali dokonać włamania. domu i wojska. O tej porze · możemy t11kże z 

powodzeniem starać się o !)oparcie i protekcję 
osób wplywoWYch. Wieczór zapowiada się nie­
szczególnie i przyniesie różne rozczarowania i 
przykre zdarzenia. 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, mą­
dre, posiada talent organizacyjny, dąży do 
zdobycia .;;laWY, lubi kierować innymi, muzy­
kalne, zazdrosne. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemieniec.kie! 
RetkińskieJ do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 I od 4 

dl'> 6 popolud::i~u. 

DOKTóR 

H. Szumacher 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE 

~IOTRKOWSKA 56, tel. 148-6? 
Od: 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i śwleta od l~l, 

Coraz więcej ogrodów i zieleńców w t.odzi 
Łódź, 21 kwietnja. I Naijmłodszy park ludowy im. Mar-

(v) W parka.eh miejskich i na skwe- 1 ·szałka Piłsudskie~o na Pol.esiu Konstan­
rach dał sie w ub. roku we znaiki brak tynowskiem, w części wvkońc.zoneij, o­
dostatecz.nej ilOŚci ławek dla publicz- trzyma również ławki na betonowych 
nosc1. Wydział Plantaicvi Zarządu Miej- pOdstawach, bez Oparcia. Prymitywne 
skiego usunie w roku bieżącym te braki te laki umieszczone będą aż do czasu 
i ustawi szere~ nowych ławek w par· ,ogrodzenia terenu parku, zaś następnie 
kach i na plaintacrach mieqskich. . zamienione wygodniejszemi i estetycz-

Pr.zedewszystkiem usfawfone zosta- nieiszemi. 
ną nowe ławki, w liczbie 80, na plan· •.• 
Łach w Alejach KOŚciuszki. Ławki te Miaisto nasz.e, które dotychczas cier-
będą malowane na kolor biały i lrukie- piało na brak dostatec.zne·i ilości zieleń­
rowane. ców i o~rodów, pO'Wołi uzupełnia swoje 

Od 100 do 120 ławek z oparciem, na braki. Obecnie bowiem Łódź posiada 7 
!?elaznych podstawach, umieszczonych parków i 22 skwery, łącznej przestrzeni 
będzie w parkach miejskich. Ławki te 125 hektarów. 
będą pomalowane na kolor szary, znaicz- Park im. Ma.rsz. Piłsudskiego mierzy 
nie praktyczniejszy, aniżeli biały, który 260 hektarów, czyli, że po jego uporząd 
się szybko brudzi. kowaniu Łódź posiadać będzie 385 ha 

Złodzieje zostali prawdopodobnie spłoszeni, 
gdyż poza kłódkami i drobnemi przedmiotami, 
nic nie zdołali zabrać. Za włamywaczami wdro­
żono poszukiwania. 

Drugiego włamania dokonano w dniu wczo­
rajszym do _piwnicy N. Gutmana p-rzy ulicy 11-go 
Listopada Nr. 84, gdzie złoczyflcy skradli Wllo­
giel oraz lampy elektryczne. ·'Kradzież spo~trze­
żona została przez dozorcP,, który powia.domił 
o niej komisarjat P. P. Sprawców kradzieży nie 
ujęto. 

Dyżury a;>lelf 
Dzisiejszej nocy dyżuruia następujące apteki: 

M. Kasperkiewicza (Zgierska 54). A. Rvchtera i 
B· Łobody (11 Listopada 86). J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. Schatza 
(Przejazd 19), Cz. Rytela (Kopernika 26). M. 
Lipca (Piotrkbwska 193), M. Kłopotowskiego l 
S-ki (Rzgowska 147). (n). 

RESTAURACJA 
DANCING-BAR Władze miejskie zwr.acaią się z ape· parków i zieleńców, co wynosi 6,3 me­

lem do publiczności w pukach, ażeby lra kwad.ratowel!o parku na każde~o 

szanowała dobro mieiskie i nie niszczyła mieszkańca. T A B A R I N '• 
ławek, nie wycin.ała inicjałów i napisów, Niewielka jest jeszcze stosunkowo '' z 1 . . 

· t d k 1 · t 'b • 'l „ d ul' h p · d b upe na zmiana atrakcyinego progr~mu 
!:~re 1 . •• a ecząc 1e w. en sposo 1 I ~c rzew na I~ac • 0·~1a amy o- na czele: rewelacyjna orkiestra węgie~sk~ 

mszcząc. Poza • t~m ławki , ~ą często I wiem 215 zadrzewionych uh~. obsadza-I Huna~,·~ • fili ~"""d•• 
przesuwane z m1e1sca na m1e1sce, prze-· nych 25.000 drzew, co wynosi 1 drzewo

1 
•- .,.~ u l'tll~· Eu 

wracane i nierzadko łamane, co w inte- I na 24 mieszkańców, podczas gdy obli- I z fenomenalną skrzypaczka CLAIRE tIEOEDUS 
· h · · hl' · I · · · ' · · .. dj' światowej slawv iluzjonista CORODINI 

res1~ oc r~ny ll!-1~ma pu 1czne~o mej· czooe minimum wvi;ios1 p~z~na1mme1 1e Diseuse MAGDA ENGEL, SISTERS fRY. 
powmno mieć m1e1s-ca.. no drzewo na 10 m1eszkancow. Codziennie live z pełnym programem. 

• 
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Napisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

i 
225 •• -1 u- -

bTRESZCZENlł! POCZATKU POWIESCI prasza go na wódkę.. Przewrotna kobieta chce ślone nazwisko, ale cóżby mu to p·o- począł zastanawiać się nad swoją sy-
Pomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj• go usidlić i odebrać mu list Walczaka. mog~o. tuacją. 

aych Alfredem Krausarem a jego sz.ferem Ja- Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie b d Ó , ? nem Rogoszem doszło do gwałtownej sreuy w ~otkali Birunia. Antoś wychodzi. zostawialąc Tedy wolał powiedzi1eć szczerze o C:cy dobrze zro ił, o m wH zeznan 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Elżbiet~ i Birunia samych. Elżbieta prosi prze· wszystkiem. . A może byłoby lepiej, gdyby powiedział 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw<' ,.,licz• stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza- Sędzia śledczy, który go przesłuchii.- sędziemu, jak to było z tern zajściem w 
kowanej przez dyrektora 2 t1botnicy. rto~any. jej dpi~knościąk, ytudabjóe się ~ śladż za An- wał, raz po raz spoglądał na „zbrodnia- atelier? ... 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fat>ryką osiem 1 za a1e mu s r 0 czy cios no em„. " 1,.,:. • d E h ł k J t k Ki:.~lUsera jakaś przechodząca kobieta 1_ 'knęła Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- rza wzron.iiem pe1nym Z umienia. - , .tam„. - mac ną rę ą - a 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. w za· chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę Widać było, że rUezbyt wierzył te- nie uw~erzyłby mi, poco więc rzucać 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- mu, oo słysz.al, dziwit s~ę jedynie, iż Ro- słowa na wiatr? ... 

sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- · · b · · b d M' t k'lk d ~ J t t · . Jan Ro~<?SZ został aresztowany a w dwa mie- rze.. gosz wyJawia o ciązaJące g.o ar ZJ po- ~nę10 1 a ni. an s ara1 srę uroz 
11ące p6źn1e1. stnnl\ł przed sądem, któ.ry skau.ł go Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do ie- ważnie sizc.z,egóły. maicić długie godziny sam()tności, bądź 
na 15 łat wię:lema za. za.mo.rdowame Krcmser~. go filmu. Wystę.pował on w roli policjanta .. - Nrkt go naprzyklad nie pytal o spra- mi,erząc krokamr długość i szerokość celi 

Rogosz. ucieka z w1ęz1e~1a na dwa. tyg.odnie I W pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie- wę podpalenia tartaku w Kurkowie. Sam1· albo wyglądając przez mał1e, zakratowa­przed te:mmero wypuszczema ~o, uda1e s!ę ~o I je i przypadłszy do Gastona począt gorączkowo 
mieszkania .Wałcza.ka, który miał .mu ~JaW!Ć· pytać, gdzie jest Krauser. zaczął o tern opowiadać. I ne okienko na ul.kę. 
k.to był moroercą ~ausera, ale nie .dnw1edz1ał ścigany przez aktorów, którzy myśleli, że Tak samo przytoczył fakt, ki•edy Z'O- Gdy dzień .był ładny potram stać. n.a 
s~ę tego, bo Walczak .. cho;; n~ gruźlicę skonał, mają do czynienia z wariatem, Rogosz pobiegł stał posądz·ony 0 kradzież drogocennej stole przy umieszc. zo.nem w. yso.ko .ok1en-
D1e zdążywszy zdradzu~ ta1emJUcy. na etrych i ukrył się w skrzyni z rekwizytami. k t k dl ók b ł Pan! :Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- Werner zwiedza atelier filmowe Jest on na- broszki na przyjęciu u Beskida. Mówił u a ugo, p 1 me ro 1 o SI~ ciemno. 
nera, głównego akcionarjusza.fa',ryki samocho- wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, O tern wszystkiem, chcąc dowieść, że był Ulica, przy której mieścHo się wię­
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze że scenarjusz filmowy osnuty jest na wyipa~ach ofiarą fatalnego dlań zbiegu okoliczności. zienre śledcze, była gwarrna i pełna ruchu 
swym nowym kochankiem szofe· em - Andrze- sprzed 15 laty, ~dy on - wówczas występu1ący We wszystkich wypadkach. Naprzeciwko wznosHy się hale targo-Jem Łubkowskim. ' jako Krauser dokonał zbrodni. 

Poprzedni kochanek Wern!rowe!. Jerzy I ~oiąc się. odpo":'iedzalnościi Werner. posta- Jakieś fatum prześladowało go upar- we, rojne, jak mr.owislm. Ten ?i1eustan-
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem. lis- nowi! podpahć ateher filmowe, aby zmszc~yć cie. Tak samo było i w tym wypadku, I ny ruch pl~nąceJ .we wszystkie .stro:iy 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że t~śmę 1 w tym celu wszedl w kontakt z B1ru- za który g.0 właściwi•e aresztowano. stro~y rze~1 ludzk!ie V:.P'łY:Va1ł na~ koJą-
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" mem: . . . . . c k d~ ytm czme falu•ącego swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisku na B1;uń .zakradł się do atelie_r, st~1.e~dz1.ł 1~d- Byt w mundurze policjanta, ale czy 1 o, Ja wi, r 1 

J 

Werner ! założy! nową fabryke. nak: ze mem.a zapałek. W te1 chwili Jakiś nie- włożył na srebie ten mundur, by popeł- 1 morza. . -. . , 
Zrębski szantażuje Wernera. zna1o~y rz~c1ł zapałkę na polane ~enzyn~ de- nić jiaikireś nadużycie?... I Pewnego ctr:1a'. gdy J~k co~z1en ·:>bser 
Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa korac1e. Biru~ wyskoc.zył oknem ,! zra~iw!z~ B wowial bezmyslme zyc1e uhcy drgnął Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica dozorcę u?ał się _d<? kna1py „Kacapa I gdzie c~e- roń Boże!... Chciał przebrać się w . . . . ' I Nu ata kała na mego Elzb1eta. swoje ubranie, ale ni"e mógł się dostać nagle~ Jak dotknięty prąde~ elektrycz-

gR · . C . „ Rogosz został aresztowany. Wernerowa roz- do zamkniętego atelier. To "'SZY"tko nym 1 przylgnął twarzą do :zi1mnych prę-
<?go~z !Jdal SI~ do." zarciego d.wor1:1 • ~by mawia ze swym mężem i oświadcza, że los mści n " tó k t wyświetlić 1ego ta1emmcę. W kracie p1wn1cz- . 'eh . ż t b R „ · i'ć można, zresztą, sprawdzić w atelier, w ra y. k ż ł błft 1, t t . tó się na ni 1 e rze a o„oszow1 zapewn p t ł · 0, m S f\'m · ·, t. nego o na za~wa y o. C\"'a~ą warz $arc&, I.{ - spoko'nie ż cie. gdzde ubrano g-0 w ten mundur i kaza- I a rza 1 czo Wvl me w1erzy1. ry krzyczał, ze zna ta1emrucę Krausera. Uczy- p 1 b Y. . . . „ . . . . /Magda I? niło io na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 0 urzhweJ roz~owie ~ męzei;i . dz~1eta no grać rolę pol!cJanta. · · nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca u~ala. się do mleczarni, gd~ie. umowila s?ę z Sędzia śledczy, oczywrście, wezwał Tak, to ona!... 

z kajdan. B1rume?1. Przestępc~ zapytu!e Ją, czy w gaze- do Stieb:ile Eugeniusza Gastona które 0 Stała właśnie przed straganem z jabł 
Obląkanlec :miki Jednak w taJcmnlczy spo tach me P?clano wiadomości 0 tern, fe zranił · b · · ł k · ' g kami i rozmawiała ze sprzedawcą. Jan 

s6b. _dozorcę nozem. ~eznarna o c1~zy Y wsza ze Rogosza miał dobry wzrnk, więc mimo znacznej 
Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. JfSZC.Ze bardzie]. dl ~ , l d 

- A t1 mczasem Wernerowa po morderstwie I ~ To był dozorca... Ow.szem było Aktor powiedz'iaLo spłonicy;iu l>udyn- o eg:iosci pozna ziewczynę. 
Zr.ębskiego wróciła do męża, który j j wszystko i o nim„. Rana jego nie jest groźna... ku, w którym mieściło się atelier i wy- A trudno byto ją poznać, " bo była 
przebcaczył. A t ś" d b ł d · d 

1
. . 1 - T'ff lepiej ... Nie- -chciałem mu zro- razH :zxlatt5e, 1f'l11fkt iłfnY tego ni~ mógł ubrana „po miejsku", choć więcej, niż 

,, :z.arny n o o e ra wum o m1arzom , b'ć . d · k d b · ? p 1 b'ć tylk . 1 , . ó . " k Ó skromnie - „żyletce•• i Konikowi - list Walczaka, po-1 .1 za n~J rzyw Y.• • O 1 J?OCO: ·:·. O~- zro I , . ? W!asnre „ W wanat , t ry ' · 
l)tanawiając oddać ten · dokument Rogoszowi. -

1 
zy w szp1italu tydz1en naJwyzeJ 1 WYJ- ukrył się mew1adomo gdzie, najpewniej Miała na sobie jakiś płaszczyk i 

Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. 1 dzie zdrów, jak ryba ... Poznać mnie nie na strychu. ciemny beret. Nie widział jej dotychczas 
„Cza.my Antoś" udał. sie do W~!nera I prze-! pozna i tak... Na poparde swego podefrzenia przy- w takim stroju - w Kurkowie okry-

konał się, że Werner i est wlaśme Krauserem, _ K t · · h · · _ t ł ·ś · · k' · " t · h t · k · ś · k' A t którego rzekomo miał zamordować Rogosz. I awa s yg~1~, mec pan p!Je... oczy zaJ ~1~, J.a Je wywolat „szalemec wa a się c us ą, Ja wie macz I. e-
Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" podsunęła mu Elzb1eta szklankę. podczas zdJęc filmowych. . raz - co za zmiana. Zupełnie, jak miej-

odchodzi. Na progu spotkał Elżbi~tę, która za- Pil, choć go zbi1eral10 na wymioty... Po przesłuchaniu Gastona, sędzia zba Sika dziewczyna. 
dał jeszcze raz Rogosza. Już po raz - To ona nie w Kurkowiie? - zdu-
trzecr teg'o dnia. miał się Jan - W Warszawie jest? .... 

- Dlaczego wywołał pan awanturę Odkrycie to uczynifo na nim silne 
w czasie zdjęć? O co panu poszło?... wrażenie. 

Rozdzioł 188 

ei~~ieniu ... 
Jan byl w tym momencie zupełnie Co ona robi w Warszawie? Wi·docz-

Klucz zgrzytnął w zamku i na progu płynący strumień, nieopuszczające go na przybity i zdruzgotany tern, że sędzia nie ni'e, nienajgorzej jej się wiiedzit!, skoro 
celi więzi1eni1a śledcziego, w którem zo- wet w nocy, gdy zapadł w niespokoiny, dał podczas poprzednich badań wiary ma płaszczyk na sobi1e, skoro kupuje 
stał osadzony Jan Rogosz, stanął dozor- 1 nerwowy sen, dręczyły go niewymowni;e jego słiowom. jabłka. Zauważył, że Magda trzyma w 
ca. Przyniósł więźn~ow.i, jak zwykle o 

1

· od pierwszej c:hwili pobytu w więzh!niu. Podczas kilku godzin, które przesie- jednej ręce· koszyk, domyślił się więc 
tej porze posi•tek i postawil go na stole. Jedyną ulgą w jego ciierpieniach byty dział teraz w celi, rozważył swoje polo- odrazu: 

Jan podn'iósł się z pryczy, na której przepisowe spacery w towarzystwi•e in- żenie i doszedł do wruLosku, że nic mu - W obowiązku jest... Panna slużą-
siedzial już od kilku godlzii'11 w nierucho- L nych wdęźni:ów po obszernem podwórzu. już nie pomoże, że jest zgubiony, jak ca, czy pokojówka... N-0, to da !a sobie 
mej pozycji, pogrąfony w swych smut-I Wtedy przestawał myśleć, zapomi111ał wówczas _ przed piętnastu laty. radę ... Magda ... 
nych myślach, i sięgnął po kube~{ z kawą. o wszys1tkiem, ale na krótko, bo spacer T Wołał: ,Magda"!, zapominając o tern, 

WypH g10 duszki'em, poczem wróci! 1 trwał tylko pół godziny i potem trzeba . ak s~mo, j~k wtedy nagr~ma~zily gdvie się znajduje. Jednocześnie stukał 
na poprzednie miejsce. Kilkudniowy za- I bylo znowu wracać do celii... się prz:ci;~vk~ met?~ góry „niezbitych palcami w szybę, trudno ied1nak byto u­
ledwie pobyt w więzieniu odbił się fa-1 Po kiilku dni'ach pobytu w więzieniu d?w.odow ' n:iemozl!we wprost do usu- słyszeć wśród rozgwaru ulicznego te 
ta lnie na· jego wygląd21ie. I poprosił swego dozorcę, by postarał się męW; . b . , odglbosy z trzeciego piętra. 

Twarz mu pożółkła i jakby postarza- I o przyd:l!ieleni1e go do warszfatów wię- , ć ~ęc poco ~Ię {~n~, poco. powoły- Magda nie spojrzała w góro. włoży-
ła się, o~z,Y .co~nęły. się głęboko .Pod: ziennych, bo wi'erzyl, że praca przy!1ie- ~za s:~ę s~':n.f :?~ą gnT.esokaf a~~zciw~ść,. ~ la jabt.ka do koszyka i odeszła. Wodził 
czaszkę i s·"':1ecuty mezdrow~m o gm em, 

1

. si1e mu znaczną ulgę, okazał·o się ied- sz~m bodaj prz.~stępstwem rę~eaJk~I~J za nią wzrokiem aż znikneta mu z nczu. 
a cara postac była przygarb11ona. nak, .i'ż w w.ięzieniu ślecltczem niema żad-1 najbtahszy dowód_ płonąca gło' .1e Y Był poruszony do głębi. Więc Magda 
Każdy, ktoby nań spnjrzal .w t~j cl~w~li nych warsztatów. . ręce_ ma bardzii!ej przekonywujią~~,1~ j,est w Wars,zawie, w tern samem mieś-

~ozinałby bez. trudu, ze fo n.ie c1erp1~ma I . - Jeszcze stę pan _napracuJesrz przez I mowę od tych zaklęć? . cie, co on, a nie wiedział o tern .. 
f.~yczne wycisnęły na tym . cz~ow1eku 

1 

Jeden roczek ... - pokiwał dozorca gło- · Któż mu uw~erzy, iiemu, człowiekio- Dlugo jeszcze s>tal tak przy oknie, 
piętno, k~z. ~t1okroć do~czhwsze, sto- wą. - Po wyroku, jak pana wsadzą na wi, który ma za S'obą piętnastoletnie gdy nagle doszedit Je~o uszu 'zgrzvt cmvie 
kroć bolesmeJsze udręktl moralne. stały pobyt ... Bo tu pain będziesz tylko w.ięzienie?.... ranych drzwi. Do celi wszedł dozorca i, 

Bo nie byto tu Rogos:zowi bynajmniej I do sprawy sądowej... Więc Rogo.sz postanowił: nic nfi;e bę- spoj'fZawszy dobrotliwie na Jana. u-
źl~ <.o _Ile wogó~e może ~ie być ~le w I Jan starał się nJie myśleć o tern, co tlę mów!ł, bo i poco? . śmiechnął się i mruknął: 
\~1~z1e~.m), w kazdym .ra~ie .znacz1me le- go czeka. . . . Sędzła powtórzyr pytani~e, ale i tym - Nie wyglądaj pan tak oknem ... 
p,eJ, mz w tamtych w1ęz1emach, w któ-1 Odpędzał te myśh precz od sieb1,e, razem nie otrzymał odpowiedz.i. - Ona już tu jest... 
rych sied~'al przedtem;, . 1 ?ne wracaty jednak i na~awały ?iean.e - Nie rozumie pan, o co pytam? - Kto? ... 

Celę miał suchą, dosc obszerną 1 wid- Jego serce obłędnym lęk~em. ~i1e w1- - Rozumiem... Serce zamarło na chwilę w jego pier-
ną, a ~oz:orc_a .traktował go przychyln!e. dział ż.adn.ego ratunku. dla. silebiie --· tak - Więc dlaczego pan nie odpowiada? siach. Niejasne przypuszczenie: Magda? 

NaJbardzueJ męczyła go samotnosć, I był pogrąz.ony w bagme meslusznych, a -·Bo mi pan sędz.i'a i tak njle uwj:erzy . Ale ni:e, to przecie niemożliwe, bo skąd-
która nte pozwalała mu przestać myśleć POZ'Olmi'e prawdziwych podejrzeń. - Uwierzę... · by ona mogła wiedzleć, że on tu iest? 
ani na chwilę. Sledztwo w jego spraw,ie toczyło się - A w tamto, co przedtem mówitem I wogóle ... 

To było najgorsze, ale nire byl10 żad- jak po grudach. PoHcia zbierała mate- uwirerzyl pan sędzia?... · - Jakto kto? - zmrużył dozorca 
nej rady. rial nie tylko w Warszawie, ale i w Kur- - Dowte się pan o tern później ... Na- jedno ok,o. - Nie domyślasz się pan? 

Wszystkie· wspólne cele byty zajęte, kowie. razie proszę odpowiedzi1eć ma pytanie.„ - Nie ... 
mimo więc życzliwości dozorcy, który! Bo Rogosz „przyznał się" do wszyst- - Nikt pana nie może zmusić do tego - No, no.„ Narzeczona przyszła do 
obiecał mu, że postara się o przeniesi;e- kiego, zdając sobie sprawę, że miilcze- silą ... Ale działa pan w ten sposób na pana ... 
nre go do innego pomieszcz.en~a, nie mógł n:em ni1e osiągnie pomyślnego rezultatu. swoją szkodę .... Jak pan woli... - Narzeczona? ... 
liczyć na towarzystwo w ciąga naibliż- Początkowo zataił swoje prawdz,iwe Ro~osz uśmi·echnął się gorzko. Jan otworzył szeroko oczy, jakby 
szego czasu. nazw.is,J<io, ale zorientował się, że jako - Już więcej sobie nie zaszkodzę .... nie rozumiał, co do ni'ego mówiono. 

Więc siedział sam i myślaf. Łubkiowski nie cieszy się również dobrą Tak ze mną źle i tak niedobrze ... 
I te myśli wtaśni·e, snujące się ciągle opinją. Na tern przesłuchanie ziostało zakoń-

pod c7aszką, jak nieprzerwany, wolni() Mógt ostatecznie podać ·nowe zmy- czooe. Jan wróci'ł znowu' do celi. Znów 
(Dalszv ciąg jutro) 
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C%acaą~at-·· 
Prywatna Przychodnia 

WENEROLOQICZl'IA 
• AL·E N I E OSZTEM ZDROWIA! Chor. wenerycznych i skórnych 

Niepewna ~urna szkodzi nerwom może od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-
Akt rozpaczy młodej mężatki 

1 

kosztowa mająrek,nawet unieszczęśli, 
wić na cafe życie! 41 lat do{wiadczenia 

p.p., kobieta lekarz od 3-5 pp. 
PIOTRKOWSKA 161 

W czasie kłótni z pijanym mężem, zadała mu kilka 
ciosów siekierą w głowę 

i specjalizacji za~tugują na zaufanie! POR.ADA 3 ZL - Łódź, 21 kw1etnia. sprawy ze swego czynu, uderzyła na 

+ '"„O L LA'~ 
. Dr. MED, 

+ s. Kantor 
.... PREZ E RWATYWY •• l'ł ..A 

(gr) - W domu przy ul. Gazowe) 39 oślep męża w głowę I pierś. 
dosz.1o wczoraj do straszliwej awantury, Dopiero interwencja sąsi,adów pof9-

S·PORZĄDZ pg . PAT. AMER NQ 1959701 
Spec), chor. slió1:nyc'1 ł wcni:n·cz11yc h. ' w czasi•e której poraniony został dotkli- żyła kres bójce, która cudem nie zakoń­

wie 32-letnł Antoni Rumiankiewicz, Io- czyła się śmiertelnym wypadkiem. PIOTRKOWSKA 90, Teleion 129-45. 
W ' Wt::A~NVM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ Przyjmuje od 8 -2 i od 6-9 wiecz. 
MA~OWARTOŚCIOWYCH NA{LADOWNIC.TW! w niedziele i świeta od 8-2 po poł. 

kato·r tego domu. Ranne~o przewieziono do szpitala im. 
Rumiankiiewicz żyje od dłuższego cza ·Prez. Mościckiego. Stan Rumiankiewi­

su w niezgodzie z żoną. Kiedy wczo- cza jest dość p.oważny, Jednak nie grozi 

~awi~rni~ ,, UL'' pod kier. M. ULRICHSA raj powró.cil w nocy w stanie mocno mu bezpośredndo ni1ebezpi.eczeństwo utra 
Przy kawiarni sala z nowemi bilardami 1!!! podchmieloinym do domu i rzucił się na I ty życiia. 

I [UklBIDIH Traugutta&, te1. a6-1B . B 
'd" Rgod·('z~~s~~Ycz~':ter~~~)J zl. ni~, bi~ąc ją pięścią po głowi~, Anna Ru- Wo~ow_nicza niewiastą zajęły sl·ę wla-rt z, emlzł.1.-za godz. gry od stollka mianiln~w1czo~a •. w p~zy~tęp1e ~ozpac~y dze pol1cyme. 

gmach Hotelu „Savoy" I inne ~ry towarzyskie , . chwyc1Ja za sa,e!k1erą 1, me zdaiąc sobie 

''I ZAMACH VI KASYNIE Paul L~ki~s I .. Rosalina Russel 
' ' ro ~AZ PIE~WSZV w LODZI . I EDzie.je słynnego deKtektywa Elmocja! Mifrickir 0Nap1ęc1el 
wielki podwójny bezkonkurencyjny program li 

· Pocz. o 4 IQ Przecudowny poemat dalekie! północy 
Ceny na I seans 50 i 54 gr. na nast. seanse I Pilm bardziej sensa.::yiny niż „TRADE.R HO.RN„ 

54, 85 i 1.09. • 

M1kołal Bornstein F. Kopci owska : · ~~ł~0:~i:?:~~oścg~s;~1~i!nic~ paUblfłA bEWI Dr. HENRYKOWSKI 
· DOKT6R LEKARZ-DENTYSTA I Profesor wiedzy tajemnej DR· MED. 

. . ~ przeznaczenia kazdemu. Na n n 
akus.ze~Ja, choroby kobiece . Przy1mu1e od 9-3-el. .~ podstawie a"troi.ogji, cl'Jro- Specjalista chor6b skórnych, 

weneryczne 1 dróg m-0czowych kobiet, GDAŃSKA 37, tel. 2ą2-55 mancii i orzeczenh medJal- .Akuszeria i chor. kobiece wenerycznych I •eksualnych 
Oablnet łłzykalneJ terapJi glnekolo· od 4 - 7-el w Lecznicy, nego owie w jakim cza5ie grać w GDANSKA 117. Tel. 2~ł-61 TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 
glczneJ (diatermia. naświetlania i t. d.) PIOTRKOWSKA 29it. tel. 122-89. loterii i w~każe num~r, odpowiadają-Przyjmuje •Jd 12-1 i od 4-7 popof. od8-lli6-9w,nledz.1świ~taod0-12.30 
ul. Piotrkowska nr. 292 L EC z N I C A OMEGA cy przezn!'lczen~u. Udziel~ rady. w · ·· ·-· -

. . 111 nieszczęściu, mepowodzttmn małzeń- DR. MED. OR. MED. 

n BIBERGAL G Ł 6 w N A 9, tel. 142-42 skim, lub _z~wiedz.ionei miłości, daje M. GLAZER Al K ... k• 
r. PrzyJmulą lekarze we wszystkich spe wskazówki Jak mieć wp!yw na osoby . OP„10\VS I 

ffi!d. clalnościach· - Analizy. Roentgen. zainteresowane, z~ co daje. p~lną CHOROBY SKó„RNE I WENr!.RYCZNE e U • 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. gwarancję. Określi stan chorooowy. 1 ZaChOdnla 64 teł 18t·49 

chorobyskórne,weneryczneiseksualne. Porada 3 zł daje skuteczne wskazówki bezl,Jłatme. . . ' • ~ „ Gdańska 37, tel. 232-55 
~A WADZl(A 10, tel. 106-30. „ ~ • • za zgodność przepowiedni :;wiadczą przy_Jmu!e o~ 12-:-2 I od 7-8.30 wiec.., 

PrZYJ~UJe od !?-1~ rano I od 5-8 W· Or. med. N I e w li a z Ski liczne podziękowania z kraju i za~ra- w medz1ele I św1eta od 10-12 WJ)Of 1>rzyJmułe od 7-8·eJ wiecz. 
W me<lzlele i święta od 9 do 1 pp. I nicy, na wskazane przez frgand1ego --

Specj. cbor. w.inei yczn ych, skórnych numera do loterii padły meiedno~ro~- Dr mnd H LU BI cz 
Or med L BERMAN I seksualnych nie większe wygrane. - Przy1ęc1a r;U • 

• • • ANDRZEJA 5, telt:ion 159-40. osobiste codziennie od godz. 10 rano • • 
POWROCR. Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5-9, (ceny niskie) Łódź ulica Główna Spec. chor.ób sórnycb, wenerycznych 

· · d · I 1 ś · t 9-12 N 2 ' · moczopłc10wych. powrócił 
spec]alłsta ..:borob w~ner,ycznycb, skór w nie zie e w1e a . r. 13, m. . CEGIELNIANA Nr. 7, telefort 141-32. 

ZAI<LAD FOTOGRAFICZNY ,Fotorys• 
wł. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr• 
kowska 79). Wykonuje zdjęcia przepi· 
sowe do Ubezp. Spoi., matrykuł itp. 
oraz wywołania i kopJowania. Spec. 
amatorskie. - Ceny niskie. 8/V, 

CE.CilELN~~~:rs~ł~u~:~r:r~n i49-01. s·ANATORJUM NAGRODY zł. 30.- 18 kwietnia pow Przyjmuje od g .. ~10, 1.30--3 i 6-8 w 
Prz:vimuie ad. 8-11 I od 4-8 w.iecz stawiono w autobusie Warszawa - W aiedziele 1 swieta od 9-II rano. MATRYMONIALN.E. Bez posagu mo-
____ . W · CHEl.MACH Łódź ,ż~rtą w~lizkę z. papieran,1i ?ez- że szczęśliwie każda pani wyjść za.-

o R d I - (W SOSNOWYM LESIE) wartosc1owem1 - wazne dla rzem~eśl- nr N IT E c K I mąż. Osiągnąć to może piękną SWO• r lin Sz a I n o runtownym remoncie i zaprowadze- ni~a.. Z'Yrócić ' za. wynagrodzemem, .!!..:. Ją cerą, którą uzyska przez używa­
• il ~iu g najnowszych urządzeń lecznJczych lilpoht Lrnda, Przeiazd 32. m. 9. 21 SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· nie wszechświatowej sławy kremu I 

AKUSZER-GINEKOLOG ZOSTAJE OTWARTE DN. ·1-CiO MAJA PIES wilk zaginął. Upraszam zawia- RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH pudru „Kwiat Snleżny", który usuwa 

POMORSKA 1 
Telefon Elektryczność. Kanalizacja, telefon. domić lub odprowadzi;; za wynagro- NAWROT 32, front 1 P· Tel. 2_13-18 wszelkie niedomagania skóry. Wszę-

' 1'27-84 STALA OPIEKA LEKARSKA. dzeniem, Lerner, Zachodnia 64, telef. od 8 do 9.30 rano I od 5-9 w1ecz. dzie do nabycia. 
Przy1mu1e od 8-10 r. 1 4-8-ej. Zgłoszenia: Tel. 122·60 i l.?7-81. 113-09. 21 W n1edz. i święta od 9-12 w poł. --------------

C .fi. n drze; ż 0 ń s A i~~~~~~~~~~~~~~~.._ bardziej gęsty i n.:kprzenlikliwy: Kar:ol clie ten sam, którego Omicz spotkat nie­
' ' '' spowiadał się coraz zuchwalej: dawno w s'kJadzie aptecznym Marka ja-

- Możebym nawet staral się wyko- kio reprezentanta lronkurencyjnej szajki 
rzystać pani1ą jako swoją ostatnią deskę przemytników. Ich pi ef wsza miłość ratunku. Lecz pokiochalem panią. Mil·ość - Skąd się pan tu wziął? - zawolał 
wysubtelniła mnie i US'zlachetnil1a. Te- Ornicz. - Przecreż ni1e j,est pan duchem, 
raz w.i·em, że w imi'ę egoizmu nie wolno przenikającym ściany! 

I' mi skuwać ze sobą tak•ie nłewinne, mło- - To już moja rzec:z __: odparł z lek-
.JIJJ de i dobre stworzenie jak pani, pannio kim uśmiechem zagadlmwy przybysz. 

Powieśt spółczesna ii"' I Danuśkio!.„. Nie wolrno mi żądać od niej I Znam nietylko sztukę przen.ilkania ścian, 
. . żadnej ofiary: pioni1eważ jestem czlowie- ale równ.też kunszt preenikania cudzych 

Danuta Kresińska, ekspedjent."ka w ma· - Oszukałem pand'ą WC2)0raJ, tw1er- , kiem straconym! myśli. Z tego żyję! · 
~~!X~Leow~~~~atnyin Jana . Zarysza zostaje ~ząc, że jest~m. z:upetn:re P?Zbawioi;i~ i - Sw.i'etny fach - przyzmał z ukło-

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na si:iodków do zy.c1a 1 p•ozyczaiąc od nreJ 1 Rozdział trzydziesty trzeci. nem Omicz. - Czy można wiedzieć 
utrzymaniu ojca ~ przyjmuje pomoc Zary· dwadzi•eścia zl1otych„. Obecn.i!e zwracam I NIESPODZIANKA czem mogę p.anu służyć? ' 
sza i od czasu dg czasu ~pctyka się z nim. pani tę sumę wr.az ~ prncentem: proszę j Zorientował się, że p1owied:zial za- Ozbow~ek w kasizkiecie usiadt wy-

o spotkaniach tych d'lwiaduje się na- t t A ; k d k d · k śl 
rzeczony :Oanuśki Stan.sław Reczy:.lslti i po pr·ocen en przyJą.._ J'ai '°prawne o sz o- ; dużo. go 'me na rze e. 
gwałtownej .scenie zrywa z uko,chaną, nie dowanie za straconą nagle posadę! . j - Wszystkiemu temu wirnien jest pól - Owszem - prziyznal - miałem 
wierząc, żę stosunki iei z Zaryszem są zu· Danuśka była wzrusz.ona; Zrobiło }ej ! m!lok - uśmiechnął się bl1ado. - On na- zadać panu kilka pytań, lecz w tej chwi­
pełnie platonicżne. . s ię bardzo żal tego moralnegio inwalidy. \ strai·a nas do zwierzeń i wyciąga z serc li rezygnuję z nJich. Tak s1ię dziwnie zto-

Kresińska, otrzymawszy po&adę lcl;Łork1 , • l l 
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża z nią do Obudz:ita S'ię w nirej samarytaftska cbęc na}gtębsze taiemni1ce. ży o, że a mrat zaczajony za s:zafą, usly-
Wiednia. Wysłana przez nią do Krakowa podJainia mu ręk~. Podszedł do k·ontaktu elektrycznego S'zalem to, o co mi chodzi~o. 
poz~aie tajemniczego dżentelmena: Karola - Panie Ka!lolu - pow.iedziala z u- i przekręcH gio. J.rusn1ość światła zal~ła Orni'cz struchlał. 
Ormcza. czuciem - jest pan wprawdzie ofiiarą pokój. Prned chwilą dopuścił się zdrady or-
- I nie omyl.il si'ę pan: będę mHczeć! straszliwego nałogu, który strącił go OM~cz, zapatrnony w stojący na pół ganizacji, wyjawvając Danusi całą praw-

Nie mam zamia1ru zgubi,ć tego, który wy prawie na dno, niemniej nie przt:stał pan ce marmurowy bius,t Mi·ckłewicza, dę. Ni·e przypuszczal, że z.ostal podslu-
świiadczyl mi tak wilel'ką przys ługę. być prawym czl·owiekiem.„ Niech pan westchnął: chany. Teraz byt pewny, że nie minie go 
Sama zaś zastosuję się do pańskiej rady rzuci razem ze mną tę przeklętą bandę! - Kiedyś, gdy bylem m!ody śnilio zasłużona kara: znał dobrze rygor ban­
i zamiast· wrócić do Wiednia, pozostanę Jest pan młody i: zdolny, wygrzebie się mi się, że i moje pomniiki zdobić będą dy i wi1edz1ial, że· um~e być ona groźna 
w kraj·u. pan jeszcze ze swego upadku i będzie rogi ulic„. śmteszne, naiwne marzenia!.. dla tych, którzy jej szkodzą. 

__: A czy ma pani jafoieś środki? - mógł rozpocząć żyde na p.1owo! Dziś wd,em już dobrz·e, ż,e będę niiczem„. • _Przemknęło mu prze·z głowę, że 
zatroszczy! się Ornicz. Ale mężczyzna potrząsnął smutni1e 1 Kokaina zgub.ita mnie„. To, że ostrze- zbliża się już ostatnia jego chw.ila. Przez 

.....;. Owszem - przyznała dziewczy- glową: I glem panią o groźnej prawdzi'e, jest już moment zastanawiał s,ię, czy powinien 
na.· - Będąc od szeregu tygodni u pani . - Ni1estety, dla mnie j>est j1Uż. za- chyba ostatnim odruchem moJej uczci- tak tani'o sprzedać życie? 
Rudeńs1kłej _ uzbLeralam sobie malutką późno„. Tam jest mój dom, ojczyzna I woścL. Jeszcze parę mLesięcy takiego A gdyby tak rzucić się na nieznajo­
sumkę. Prócz tego otrzymałam od ni·ej i życie, gdz1ie znajdę ~okainę.„ Nieraz życia, a nie byłbym zdolny do p1odobne- megio, zdlawtć go, zanim ów zdobędzie 
nieco piieniędzy nia drogę . Myślę, że nie już pr.óbowa!em zerwać wiążące mnie go gestu. s~ę na jak~ś decyduj1ący krok? 
b ędzie no sprzeniewierzeniem, jeśH je za pęta , lecz, niestety, napróżno! l - Jest pain zdecydowanym pesy- Lecz błyskawica tego postanowie-
trzymam - tern więcej, że u Rudeńskiej Zniżył gl·os: i mistą, pani>e Kai:iolu! - zabrzmiał nagle I nia rychlio zgasła Zwyciężyły w Orniczu 
po~staną m oie rzeczy, po które nie wró - Kiedy panią ujirzałem, przez je- ' czyjś obcy gtos. bierność i apatia. 
cę już nigdy. Pojadę do ojca, mieszkają- den moment tamarzyła mi się szalona ( Danuśka i Orni cz zerwali się z miejsc i - Wszystko jedno - pomyślał ze 
cego teraz nra wsi i po burzliwej zimi e myśl: że gdyby taka kob.i.eta, jak pani !- zaskoczeni i zdziwieni. I stoickim spolmiem - niech S'ię dzieje co 
~pędzę u niego wiosnę . A potem z.ob a czę z echciała zająć s~ę mną, kto wie, czy nie I Zza szafy wysunął się wy~oki męż-1 chce! Szkoda walczyć o życie które 
co Bóg da! 

1 
bylbym uratowany? Lecz czyż wolno czyz.na. · i tak nie jest wiele warte. ' 

Ornicz wydobywszy z pon fc lu kilkal mi żądać, ażeby zechc iała pani zostać Światło lampy padło wprost na jego 1 
banknotów, usHował wciis:nąć je w rekę moją si;ostrą mifosi•erdzia? twarz tak, że Ornicz poznat momentalnie · <Dalszy ciąe jutro}. 
dziewczvnv. . Zmierz·ch staiwat się ~ pokoju coraz nieznajomeg0:. Byl tio osobn'ik w kaszkte-



W OBLICZU MISTRZOSTW BOKSERSKICH Wielka impreza pływatka w Łod F. i 
W nadchodzącą nle:!rzielę odihędą się w Lodzi 

sensacyjne zawody, a oian. mecze pływackie: 
Warszawa-Gliwice I Łódt-Warszawa. W re­
prezentacji Gliwic ui:·zymy pływaków, należą­
cych do czołowej klasy niemieckfoi, zaś w re­
prezentacji We.rszawy czołowych pływak6w pol­
skich z Bocheliskim, Karpińsko:m, Boguthem i Ja­
strzębskim na cze!e. 

Apetyty Warszawy na 4 tytuły. - Lublin 
Program otwarcia 

. , . 
wy.1asn1a.-

Lódź, 21 kwietnia. 
Mistrzostwa mogą się odbyć, Tak orzekła 

specjalna komlsfa techniczna, która wczoraj 
w południe w obecności przedstawicieli za­
rzlłdU LOZB dokonała oględzin hall z ramienia 
władz bezpieczeństwa. 

W hali czynione są więc Już ostatnie przy­
gotowania techniczne, gdyż mimo. że mistrzo· 
stwa rozpoczną się dopiero w piątek w godzi­
nach wieczoroWYch organizatorzy chcą by hala 
była Już kompietnie gotowa do mistrzostw w 
dniu Jutrzejszym. 

Jutro odbędzie się też generalna próba po· 
rzadkowych I wszystkich funkcionarluszów 
zWiązkowych, którzy fungować będą w hall w 
czasie mistrzostw. 

Reprezentacja ł.odz:i składa si11 z iu:ijlepszyclr 
on Jednak, że pozbycie się nadmiaru wagi nie cli bokserskie! Le!rii kpt. T„mińskl w celu do- pływaków LKS-u: Elsnera, Gfote1·a, Przyborow• 
sprawi mu żadnych trudności. pilnowania swego pupila. skicg-0, Hempińskiego, Kosińskiego I in. 

mistrzostw - Półski 

• • * * • Pozatem z.nane pływaczki polskie: Moraw· 
Według nadchodzących z Warszawy wia- Na mistrzostwa przyjedzie naoewnq ' prze· slu, święcka i Bedncrczykówna z Waazawy po· 

doUJości reprezentanci stolicy szykulą się do wodnlczący Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
1 
•1ejmą próbę bicia rekordu Polski w s:r;tafecie 

generalnej ofenZYWY na tytuły mistrzowskie i płk. Glablsz, który Jednak nie bedzle mógł być 3x1CO mtr. stylem Zllliennym. Program meczu 
odebrania hegemonii w pięściarstwie Poznaniu- obecny na finałacl< ze wz~ledu na walne ie· i Wru·s:r:ewa - Giiwłc~ obe1mowa-.: będzie konku-
wi. Warszawianie „odgrażają" sle. że wywiozą i branle Z. Z. w Warszawie. 1 rcncjc: 100 mtr. stilem clowclnym, 200 mtr. aty-
z Lodzi cztery tytuły mistrzowskie - mając na • • • ! le:n klasycznym, 100 mtr. stylem .t!rzbietov;y!ll< 
myśli wagi od kogucie! do półśrednie! włącznie. Pogłoski jakoby Lublin nie zdosił r;wych , sztdci~ 5!'50 .m~r., stylem . dowolnym i mecz p!ł-
Czy im się to uda pokażą Już najbliższe dni. - zawodników na znak protestu orzeclwlio kapa-1 foi wcdnej G·hw1cc- W ars:: a wa. 
O wadze, Jaką przywiązują warszawianie do ro waniu Luki okazały sie u le prawdziwe. Prze- Mecz ł.ódź _ Warszawa skla':la.; siP. b~dzie 
mistrzostw tegorocznych świadczyć może na!- wodnlczl!ICY wydziału sportowego Lubelskiego , ż czte~ech konkurencyj, a mir.1>1owic!e z trzech 
lepiej fakt, że do Lodzi przybywa wraz z dru• OZB a zarazem komendant okrev.owel!o ośrod- i biegów po 100 me:;·ów stylami dowolnym, kia~ 
żyną, aż pięciu oflclelów, którzy roztoczyć ma- ka W. f, w Lublinie por. Kaia udzielił w tel spra t sycznym i grzbietowym oraz sztafety Sx;SO mtr. 
Ją na miejscu opiel~ nad zawodnltcami. wie specjalnego wywiadu wspófvracownikowi , stylem dowolnym. 

Poza oflcJalnemi reprezentantami związku „Expressu". P. por. Kaia stwierdza, że ledyay I 
warszawskiego przyjeżdża do Lodzi les~cze w powód nleo~sadz~n~a. mistrzostw -. to marny I ri cir t I l ~sze m~ue A i B klasGwe 
charakterze prywatnym szereg członkow za- obecny poz10m ptęsc1arstwa luhelsk1ego. Wfa-
rządu WOZB i różni działacze klubowi. fkipa dze lubelskie nie chcą narażać swych zawodni- ~ najblib~4 nied,zielę, 26 bm. od~d~ się w 
warszawska będzie więc bodal nalllcznleJsza.- ków na „masakre" ze strony reorezentantów 

1 
Ło~ nastę;uiące .. c:::.lne mecze o mistrzoatwo 

Ciekawe, że wybiera się do Lodzi również wy- okręgów, przewyższających lublinian przynai- klasy A: ,o ;;:odzm1e 11-ei: na boisku LKS-u: 
cieczka kolarska warszawskie) Skody, celent mnie) o klasę. N!{) widząc żadnych naimnieiszych ~T~.G-W:dzew,. na hci~k11 WK~-u: W~~-LKS 
dopingowania swych kolegów klubowych w nawet szans powodzenia zarząd Lubelskiego O. Io,, na bcfr:ku UT: Unto!"-Tounn~ -;- .... i S,. n.a 
w walkach o tytuły. Z. B. wolał wogóle zrczvl!nować z obesłania boisku \V/.ir.,~ewa: Makkah - J3un:a 1 w Pa·b1an1-z zawodników warszawskich dnskouałą lor· mistrzostw. W związku z tym zwiazek lubeh;ld cach irn boisku KE: PTC-Wwa. 
me wykazuje Polus, trenuJący pod okiem ma- wystąpić ma na najbliższym walnem zebrnnln - O m~otrz~stwo klasy B w Lodzi Dl! boisku 
Jącego bardzo „szczęśliwą reke" trenera po- PZB z wnioskiem podzlelen{a okręgów na dwie UT 0011bQd:.1e s1~ o godz. 16.~5 mecz Zieó~oc~one 
znańskiego Matuszewskiego. Wystarczy przy- grupy: słabszych J silnlejszyclt. 1 -HuŁ·agon, poza ha;n w Zg1erzu. Sokół (Z~erz) 
pomnieć, że wszyscy zawodnicy poznańscy, ld1i • • • . rcze.g ~p !I!ec?,: z_ Be;r-Koc~.bę (Lódz) i w Konstan-
rym sekundował na mistrzostwach Polski Matu- W ostatnim dniu mistrzostw rir:i.:ewłdzlaua ty~cw:c FJ\S gr~~ bę?·z1e z ł6dz~m H;i.koahe:m • . 
szewski, zdobyli w roku ubiegłym tytuły mi- jest w Łodzi spec!alna konferencla pod prze- Roz;?c7'.n~. si~ i~f::rnłez ~oz~wk~ "[ klMle ~ 
strzów. . wodnlctwcm prezesa Polskiego Zwlazku Bo~- i;~~!·! pa~J~~1~:· · .;J, w ldór~j to. g. u~.e prow~dzi 

Polus strenowule do wagi olorkoweł I waży serskicgo p, dyr. Kuczyka, w którel uczestm- ~v."J;n.cki, ~·o~oł. W grupie tej graią kluby. -
obecnie 59 kilo tak że r.ozostała nadwag" u"a czyć mają kapitan zwl<>zkowy o Bielewicz ... :>k<:>l (P<>. ow:i-~c), K.ruszeer.dcr. SoMł (Zd. Wo-

, ... " 
4 

' ' • • ' lal Sirzclcc (Sieradz) i żSSG (Zd Wola) mu się niechybnie zrzucić. Spodziewa się on, ?.:e przewodnlcz::cy wydziału sportoweJ?;o zwi~zku ·' • • 
pomimo groźnych rywa!l, uda mu sle utrzymać p. Cynka i trener olimoijskl PZB p. Billy Smith. : t.& ·r,.. . n .-
tytuł mistrza Polskl. Na konierencll tej ma być ustalony ostatecz- i t<l b u '.F tlan2 mtCł'E.' u5gnwe 

Pięściarze Legli Baśkiewicz i Doroba I tre-
1 
uy skład repcrezeutncyjael drużyny Polsk~ na · W m1jbliższą niedziel~, 26 bm. odbąd:r;!e się 

nulą pod. okiem Stamma, zaś Wąitrowskl prze- igrzyska ołimpJłsklc w Berlinie. I w tc:dzl na stadionie przy Al. Unii drugi w tym 
bywa w Gdyni, dokąd udał sie kierownik sek· ; ~e:r;~'!ie mecz ligoyry między LI~S-em a śląskie1J1, 
- !Wi mws.c 'Eii!ii8MM#i1Hi\!4TJltiiiiiłMli5M MłMtiW'JWii1iWWW , Si<t•ziq meczu będz~e p. Frank. Pozatem w uie-

e ?li .,. I dzielę odbcdą się w Kraju n~sł0l)ujące mecze li-9 ens o tt ie P~rl ho:rsl ae l~~r:~ii~)~j\visła6arb~nJ~ń ww ~~~:;t: ~==~~!= 
, • 1 p. Cerbhch) Warta - Dąb w Pcznamu (sędzia 

mt- Mecz z Niemcami w Poznaniu, -- R.epr. Krakowa jedde do ip. w„lcz:at:)~.Ruch- W_ars~zwianka w W. Hai· 

PIETRZAK (Łódź) 
iest jednym z kandydatów dQ tytułu 
- strza w wadze półciężkiej. . . Buda~e~ztu i B 2 rHrm . . . I dt:kac~ (s~n1a p. Arczynsk1). 

'Yarszawa, 21 kw1et!l!a I . V[ z.wlązku z 1>rzygoto~aniam1. przedo!tm- ; B1Eg kolai"Sł·d o mistrzoc two 
W poniedziałek wieczorem odbyło !.tę w I piJsk1em1, zarząd Pol. Zw. P1!kl No:mel pro1elc-; • • 

Warszawie posiedzenie zarządu PZPN, na któ. I tował urządzenie dwucb m~czów sparringo-1 Pi.i lslu 
re~ po.stan~wiono przydzielić deilnitywui? or- 1 wyc}1 nleoiic!allwclt mi~dzy. re~rczentacią Ligi W najhli.ższą 'niedzielę, 26 bm. od,bpdzie się 
g:m1zac1ę nuędzypanstwowe~o meczu 1nłkar- a Ligą austriacką (6ma1a) 1 Ltl.(1 łlolcnd1mil<ą w J,odzi kolarski wyścirl Dl!,~rzełaj 0 mistrzostwo 

1 skiego Polska - Niemcy w dniu 13 wrześni~ 1 qt i 14. czerwca). Ponieważ przyjazd aus:ri,ac- Felski {cyklo-pe~estre( który organizuje. ŁOZK. 
Poznaniowi. Pozattim zde.cydowano. by tydzlen k1ej druzyny, ze wzglądu na brak termmow W biegu wezmą u!lział najlepsi zawodnicy tego 
przedtem t. J, 6 września, próc7. mEczu z Jugo. i narazie Jest dosyć ulepewnv, nawiązany został rodzaju biegów z Głowackim Wasilewskim Kor 
sławią rozegrać mocz z Lotw::i w RY<lze, I ostatnio kontakt z czołowemi klubami węgier- sak-Zaleskim i in. na czele. ' · ' 

Na tem samem posiedzeniu <.a rząd PZPN I sldemi tiungarią i ferencvaros w sprawie przy 
cofnął swoje poprz<Jdnle zarząd.i:enie, zakazu- jazdu do Polski .. Przyjazd !..:h nie jest narazie [ie"~"'Y muczyn n:a Dyn2s::ach 
iące reprezentacli Krakowa na wyjazd do Bu· Jeszcze ostateczna: zakontraktowany, f'rzypusz . ilu"" "" J I! u u 
dapesztu w c~lu .roztlgranla moczu z reprez~n- czać jedn2k należy, :i.e dojdzie do uigodnienia z okazji uroczystości mieszczańskich w War· 
tacją amatorsKą Wogier. Po wywodach ied. I terminu. 1 :szawie dwaj rzemieślnicy 47-!etni rzeźnik Ta­
Stattera z Krakowa, lctóry prz~był sp~cj:ilnie i ~stni~J~ tak~e proJekt wykorzvs:auia pobytu błoński i 71-letni szewc j~ckowski dokonali c'ie­
do Warszawy PZPN. udzlel!ł zwzwolama Kra· i ang1elsk1e·1 druzyny Chelsea 2'l maJa w Krako- kawego wyczynu sportowego Wystartowali oni 

I k~ws!demu OZPN-owi na wystanie .rev:e~cnta. 1 wie na meczu z Wi~łą i ro,;cgr~uia. zawodów w sobotę 0 godz. 16 na Dyn~sach na torze Ja­
~11 nietylko do Budape;;ztu, lec·l ro_wu!~z l w sparrlng?wych 23 maJ~ w l):atow1caclt. I bloński na rowerze, a Jackowski marszem i nie 

· hstooad~ie do Berlina na mr.cz ze t>tolt„ą Me- 1 . Co się tyczy przv1azdu 7:espoł11 hohmder- przerwali swego „wyścigu" przez cala noc, do-

JARZABEL"' mlec. . l skae~o, to w najblil~zy~t cins1e sprawa ta zo- Diero 0 godz. 13.ei w niedziele. 
• -i~ • I *•,'" stamo ostatecznie sfmalizowan;i. Ja!' wiadomo, 

będzie obok Czortka naipowaznleiszym Smoczek z Warszawianki nlę będzie mógł Holendrzy zawiadomili niedawno Ligę, i:e posła M S I "Ji. k B I d 
kandydatem do tytułu mistrza w wadze naJprawdopodobniel ii;rać w niedziel~ w meczu i dają pewne trudności z uzgodnieniem terminu arsz u e1uwe - e we er 

koguciej 1

1 

z Ruchem, gdyż odnowila mu sie bolesna lrnn· zawodów w Pols..:e z rozpisaneml poprzednio , e'm"n.::oc" .,,, 
1
. ., a. 

• tuzja. mistrzostwami Holaudjl. , i ..., Ją przeuo l m\liq5t': ą 
Zarząd LOZB ułożył Już program otwarcia: T • b , - t • Warszawa. 21 ,kwietnia. 

mistrzostw. Ceremonii otwarcia dokona prezes e.n1sowy o oz ren1ngowy W dniu 17 maja rozegrany zostanie doro-LOZB p. dyr. Taubwurcel, poczem p. prezydent . czny marsz drużynowy Sulejówek - Belweder, 
płk. Ciłazck jako włodarz miasta oowlta zawo- ' organizowany przez Związek Strzelecki. W mar 
dn.ików w imieniu miasta: Ostatnie orz~mówic- Prenn przyjeżdża W piątek szu tym startować będą w kankureneii indywi-
me inauguracyjne wygłosi prezes Polskiego Zw.. dualnej członkowie olimpijskiej drużyny piechu-
B 11 d K k P • d · I ' · · odh ·a tren·nO'u na rów, trenujących do olimpijskiego chodu na 50 oks2rs { ego p. yr. uczy z oznama. j' Warszawa, 21 kwietnia l ma ce em wczes~1e1sz~go yc1. 1 „ . kilometrów. 

p0 przemówieniach odegrany zostanie b1rmn p 't t . . d . · polsk.„1. z Greci·i okrtach wiedeńskich. Skład druzyny polskieJ 
• • 1 owro e111sowe1 ruzyny 1"' 1' th lony z9stanie w po •zątka ·h maia narodowl"., poczem wclą~nięta zostanie na maszt ; nastąpi dziś wieczorem. Przyjadą Jędrzeiow- us a " '-' • 

:~:t~z:s~~~.t~~:;i;; t~b;~:::~ieaJi~iet!o!p~!i~!~i ska, ttebda, Ttoczyński i Spycha~a. Przad walnem zgr ~~m~dzen1·e-m z z 
z chwiią zakończenia mistrzostw w niedzielQ I <?.d śr?dY ra?o rozpoczyna ~Ję na kortach li .~ Jil yi 
wleczór. I LegJ1 oboz trenmgow~. zorgamzowany przez "-'-- t • 

„ • zarząd PZL T w związku z meczem o puhar · K d d • d h ł d 
. M!ruo, że prace tech~iczne absorbują bardzo Dayisa 15-17 mala z Austriy1 w Wiedniu. Nal 80 Y 8CI 0 DOWYC W 8 Z 
cały zarząd ŁOZB - to jednak naJwięcej zalę· 0 ? 0 z ten. przybywa .Tarlow.ski~ nadto weztną .w Warszawa, 21 !kwietnia. !ścisłej ewidencji ezłonk6w i zawoclnik6w h) sta-
cla ma 5J{erl::nik związkowy p. Herbe. który roz· mm ~dział Hebd.a, fłoc~ymki, Spychała, Wd~ W dni? ~6 b. m. o godz. 1~.30 ;ano w sali ra1:1ie się o i,a.kn_ajlie:zniej~zy u~~ał ~~aziów pol-
tncza cpleltę r.:id rirzed:>przedaża biletów odby- man 1 Popł~wski. P~zvia~d. ~ratka. ~ P0 :W? konferencyjnej P.U.W.F. odlbędz1e się doroc~ne sk1ch na Ohmp1adzie, 1) zwo.rcenie uwagi aa 
wa]::c ą :;łę po ierlnndniowei przerwie niedziel- medyspozycJI nastąpi poźnieJ. ~LTmkidm walne zgromadzenie Zw. Pol. Zw. S1podowych. ?tyc~ną i moralną strone s_ędzió~, zawodnfków 
nej v: da'szym. chi~u w kolekturze Cianclary obozu ?ędzle kapitan sport0wy ra ea W roku 51Prawol!dawczym .zarzl\!d z.z. d?ko- 1 ~z1ał.a~zy SiPOrto~ych, J) peop1er~ni".. pr~ez 
l•rzy u!. Plotrkowskleł 91. Olchow1cz. nał. całego szeregu prac, ~· 1n. w,prowadz1ł w zw1ąllki 1 kl.uby alkep na •fundusz, olunptjski ittip. 

O . te . . t t · L d 1 Dani·e1 Prenn nadesłał w niedzielę depeszę tyc.1e nowy 111tatut, uchwalił etatut ramowy dla Otrzymaliśmy wykaz kandydatow do nowych zam ;·l.'lsowanm mis rzos wami w o z . . k 1 h ·t d t ł ,dz z z gł h · · h świ;dczyć najlepiej może fakt, że dotvcltczaso- do za·rządu PZLT, że przyjedzie cstateczme w z~ązt ówkt sphorWowFyc • pr~łowta t ntal us .awą w ad zp" z"'gz. 06\zonyc i pop1.eranUylc iprzJezl.za• · . . ł . . k . . · tek 24 bm rano Będzie on "rał razem z o 1ns 'ru orac· .. ., omawia s a u eczn1czy, rzl\! . . . .. na prezesa mm. rycb 11 1usr; 
Wll pr7-;:d~pn:eda~ bileto'~k da.~ !UZ are mli ~~~!owymi te~isista~i polskimi ~dziehjąc im &pnwy UJbezp•ieczenia zawodników e>raz kwutje (ponowni~), 1-szy wicep.rez:es j przewodn,iczący 
stnostw sumę row11ą ca OWI emu Wt> YWOW , d śnie sw eh cenn eh V.:skazówek rozszerzenia opieki lekarskiej. Kom. Ol>i1111p. płk. K. Glehisz (ponownie), na 
z ze~złere L':mycl! !?ls~r:wst"":' .w Poznaniu. A Je nocze y y . · · . Na walne z.groma,dzenie zarząd Z.Z. przed- członków zarządu - dr. M. Orłowicz, inż. Ą. 
przecież sprzeda:: b11etow wc1ąz sle leszcze od· Po przybyciu Prenna uzgodmony zostan~e stawia cały szere·g wniosków, a mianowicie: Lełh, nacz. W . . Foryś, dr. K. Matuszecki, int. 
bywa. program treningów. Przypuszczalme 1-3 ma1a a) zalecenie dla zw.iązlków i klubów stosowania J. Grabowski, dyr. F. S:r:lachciaik, dyr. B. Gę-

• • • odbędą się mecze pokazowe z udziałem Pren- się do wyitycznych P.U,W.F. i z.z., b) dosto- dziorowski, inż. T. Kuchar, ilqpt. J, Mis.iński, 
N!emnlel starannie, nit organizatorzy do ml· na i czołowych tenisistów pilskich. sowanie sta.tutó~ związków ~o. ~tat?tu ~·. z., pipNc. ~YPI: r,;. Steifer, P.łk, dY'PI. \Y· ~(:iliński, 

s lrz;o!;!W przygotowują się też pięściarze. Wczo Jędrzejowska nie będzie na obozie, gdyż w e) doma~an~e się od .w~adz silmei.sze1 akc11 za płk. A1duk1ew~cz, P,łk. Z. żo~ędziow.sk1, mjr. dyip!. 
raj trenowała cała ósemka reprezentacyjna lak dniach od 27 bm. do ~ maja grać hedzie w Bu u~'Po.rtow1e01?m młodz1ez~ szkol~eJ, dJ wystą- Krnwczyk, mjr. K1erkowsik1, '.Płk. Barzykawsk1, 
te:i: niemal wszyscy ;i;awodnicy rezerwowi, przy . . ·t -t 1 \V · · , d 4 I p1en1e przeciwko tworzeniu klubow przez orga- p. Weyrauch. 
czem większość. reprezentantów Łodzi znajdo- dapesz~te na n~is r~o~ wac 1. . ęrner, . zas 0 ~! nizacje stanowe (akademicikie, wojskowe, kole· Na czło111k6w komisji rewizyjnej: mjr, SzkQl-
le się w bardzo dobrej formie . .Jedynie u Got· 10 maia w Wiedntu na mistrzostwach Austrii. jowe, bankowe i t. p.) e) domaganie się zmniei- nikowski, mjr. świątek, inż. Przeworsk~. 
fryc!a zanotować należy pewne trudności z osią- Drużyna polska rozegra w Budape:•zcie. w sienia ciężarów podatkowych od zawodów {rów- iKan,dyftaci, z,glos,;ęni p·rzez zwi8,Zki sporto• 
gnię;;;iem wagi kogucief, gdyż w chwili obecnej dniach 8-10 maja mecz towarzyski z Węgr~- nic~ z drużynami. niean,iatoi;skiemi), f) ~pie-· 1 we: _i~. M•y•, ppł!k. Cłu~lmi~lcl. 
ma on leszcze dwa .kilo ponad limit. Zapewnia mi, poczem jt.IŻ w <inill U maja uda się do Wie ranie sportu emi.gr~,QyJnęii:o, ~ 11.1!fową.dzenie i:'~ 



Str. 8 

~ 
Humorek 

Rzecz dzieje się w pociągu. Konduktor 
sprawdza bilety, 

- Panie - zwraca się do jednego z pasaże-
rów - przecie pan ma bilet do Krakowa! 

- Tak, no to co? 
- A ten pociąg jedzie d<> Warszawy! 

- To czemu pan mnie zawraca głowę?„. -
Miej pan pretensje do maszynistył 

Kac i Kotek, 

.... .. , 
- .Panie Kotek, czy to prawda, że pllll b'fł w 

zeszłym roku nad morzem? 
- Owszem„. 

- I pan kąpał się w morzu?.„ Wcale się pan 
nie bał?„. 

- Pewnie, że się bałem.„ A.le tylko za 
pierwszym razem„. 

- A p<>tem?„. 
- A potem już więcej się nie kąpałem. 

•• • 
Panna Stefa, maszynistka w firmie „Guzik I 

Pętelka", meiduje swemu szefowi: • 

- Panie szefie, trzeba znowu zawezwać me­
chanika. Maszyna nie chce pisać. 

- Znowu się zepsuła?„. Nie, panno Stefo, 
tego już za wiele!„. W ciągu tygodnia zdemolo­
wała pani całą maszynę?„. 

- Czy to moja wina, panie szefie, że pu 
dyktuje takie wściekłe listy?.-

"'* • 
Alojzy jest u iryzjera. Goli się. Fryzjer my-

dli mu twarz. Alojzy denerw.uje sięt 

- Panie, trochę prędzej! •• 
- Słucham?.„ 

- Trochę prędzej!„. Pan ledwo rusza pędz· 
Iem! 

- Pan wybaczy, ale prędzej nłe mogę„. 

- To trzymaj pan pędzel nieruchomo, a ja 
będę machał twarzą! 

*"' * Od kilku miesięcy Alojzy nagabuje c6rkc; 
swych sąsiadów, pannę Janinę. Chcąc przełamać 
upór dziewczyny, Alojzy przedstawia siebie w 
najlepszem świetle, wychwalając swe zalety. 

- W takim razie - odpowiada na to pan­
na Jani.Qa, ...- jest pan najszczęśliwszym czło-

wiekiem na świecie!„. • 
-· ~.,Dlaczego?-„. 

- Bo, jak widzę, pan się kocha sam w so­
bie i nie ma pan rywali!.„ 

Codzienna nowelka „Exc1reHu" 

400 francuskich oficerów rezerwy przy jechało do Rzymu dla zamanifestowa· 
1 nia przyjaznych u czuć dla Italii. 

Nr. 110 

: ROZRYWKI W LONDY~SKIEM ZOO. 

J W londyńskiem Zoo najulubieńszą roz· 
rywką jest jazda na słoniach. Aby umoż 
liwić amatorom wdrapanie się na tych 
olbrzymów, zbudowano specialne wie· 

życzki. 

NOWA KATASTROFA ŻYWIOLOWA 
W AMERYCE. 

I Po strasznej katastrofie powodziowe), 

I 
która dotknęła część Ameryki Półnoe­
nej, znowu nawiedziła stan Georgia n'o 

. wa klęska w p<>staci rozszalałe.2:0 hura­
\ gaim tornado, który zrównał z ziemią 

l
' całe miasteczka, zostawiając, jako po­
kłosie swego zniszczenia 160 osób zabi­

tych i 650 osób rannych. 

·dzo rzadko. niczym człowieku. Zapomnieliśmy zu-
- Ja go również o to nÓJe podei'rze· pełnie o jego istnóieniu. 

W kinie wam - rzekłem. - Przypomina mi się Pewne·go wieczoru musiałem załat­
teraz inna historia. Swei;o czasu czy- wić pewną sprawę na jednem z przed­
tałem o pewnej staruszce, która rów- mieść. Człowieka, którego pragnąłem 

Paweł Litten byl ·aktorem rewjo- 1 Tym razem, jak sądziłem. miał rów- nież codziennie ogląda!a ten sam film. odwiedzić, ·nie zastałem w domu. Po-
wym. Występował w znanem kinie, I nież zamiar przyjrzeć się występom re- Okazato się, że w tym filmie wvstępo- wiedziano mi, że przyjdzii1e do'Oiero za 
które, obok programów filmowych, i wjowym. -· wał jej nieżyjący już syn. Mlody aktor, dwie godziny. · 
wprowadziło wys.tępy artystyczne. ' Gdy jednak podniosła sie kurtyna, wkrótce po na:kręcenM.l obrazu w wy- Nie chcąc wracać do domu. btąkałem 

Tego wieczoru, przed rozpoczęciem podnióst ~ę szybko z miejsca i opuścił twórni, ule:gl katastrofie samochodowej się po ulicach prze·dmieścia. 
ostatniego seansu, s~edzieliśmy w dwój- I salę. Wroobl dopiero, gdy rozpoczął się i zmarl w sZ;pitafo. Jego ostatni film do- Gdy się zmęczyłem, wszedłem do 
kę w foyer kinowem i prowadziliśmy film. tarł do naszego miasta dopiero w rok po jakiegoś kina. 
ożywioną rozmowę. Oibraz istotnie byl nieciekawy. jego śmierci. I niesz·cześil.iwa matka Ni1e wiedziałem nawet, co wvświet-

- Spójrz - odezwał się nagle Lit- Spoglądałem częściej na mego sąsia- przychodziła codzienn~e do kina. by o- lają. Ku:piJem bHet i udałem sie na salę. 
ten, wskazując mi na jakiegoś starsze-' I' da, niż na ekran. gilądać nieżyjącego svna. I Okazało się, że demonstrow<l'li wtaś-
go, schlud?ie ubrane~o mę.żc~yznę. ~- Tajemniczy mężczyzna kil'kakrotn;,ę - Ta koncepcja jest bar.dziei pra'\'.'- nie „Rozbitków". Chciałem już wyjść, 
Ten człowiek ogromme mme bnteresuie. ciężko wzdychał. Gdy film sie skon- dopodobna - powiedział Litten. - Kto gdy nagle spostrzegłem, że przede mną 

--:- Kto to jest? - spytałem. I czy.ł, oc1ężałym krokiem oipuścił wido- wei, czy ten człowiek nie jest okem któ- s~edzi ów mężczyzna, który tak mnie i 
- Nic o nim nie wiem. Przychodzi wn1ę. regoś z aktorów, lub statvstów. Film Uttena intrygował. · -

codziennie około godziny dziesiątej do PM1ną nocą zetknąłem sie z Litte- „Rozbitkowie" jest produkcji amery- A więc teraz przychodzi d10 tego kina. 
kina. Zajmuje miiejsce w jednym z dal- nem w restauracji. kańsk~ej. Nakręcano go zapewne przed Nie moglem już mieć żadnych wąt-
szych rzędów i siedzi do końca progra- Podzieliłem się z ntm memi wraże- paru laty. Może syn tego cz.towieka ró- p'liwości, że ktoś z bliskich tego czto-
mu. Od tygodnia demonstruje się f.ilm niami. wnież zmar! w międzyczasie. Jeśli 1u- wieka występuje w „Rozbttkach". 
p. t. „Rozbitkowie". Ten człowiek co- - Chyba masz słuszność - powie- darzy się okazja, to przysiądę się do Postanowiłem za wszelka cenę wy-
dziennie go ogląda. działem mu. - Ten człowiek kryje w niego w kinie. jaśnić tajemnicę. 

- Pewno zaleca się ·do któreitś z ar- soMe jakąś tajemnice. Upłynął tydzień. Po seainsie podszedłem do nieznajo-
tystek, występujących w programie re- - A widzisz - ożywił sie Litten. - Spotkałem znów Littena. mego. 
wjowym -'- uśmi1echnąlem sie. Jestem głęiboko przekonany, że ten - No i cóż? - spytałem go. - Czy Przedstawi.tern mu się i spytałem: 

- I ja tak początkowo sadzite!TI. człowiek przeżywa jakaś tragedję. 11 ten cztowiiek jeszcze przychodzi? - Ten film chyba pana s:oczególnie 
Okazało się.jednak, że ten człowiek nie Przypominam sobie, że przed paru laty - Przychodzi. Codziennie - od- interesuje, prawda? 
z~ia żadnej z _naszych aktorek .. zresztą, I w jednem z kin zwracała na siebie. po- parł mi.. - J~st coraz ~mutnieisz~. Kil- Spoj~zal na mnie ~e z~z~wilenien:i. 
me siedzi nigdy· na programie arty- wszechną uwagę pewna młoda dz1ew- kakrotme chciałem z mm wszcząc roz- - Nie. Wcale mme me mteresu3e --
stycznym. Wchodzi na sale dopiero, czyna. Wyświetlano wówczas jakiś mowę. W · ostatniej chwili iednak za mruknął. 
gdy zaczynają demonstrować fHm. ! amerykańskt fiiłm. Dziewczyna przy- każdym razem brakło mi odwagi Oba- - A jednak stale go pan ogląda -

- Widocznie ten obraz bardzo mu i chodziła codziennie na pierwszy seans i wi1ałem się, że gdy poruszę sprawę je- rzekłem. - Widywałem pana w ki1t1ie, 
s:,~ podoba - roześmiałem się głośno. I siedzia!a aż do zamknięcia lokalu. To go prze}ść osobistych, wybuchnie p!a- w którem poprzednio wyświetlano 

- Nie. W tern musi sie coś kryć. trwało przez dwa tygodnie. Odv zmie- czem. Wczoraj po raz ostatni demon- „Rozbitków", i teraz znów tu pana spo­
Film jest nieciekawy. Zreszta. sam się• niono program, dziewczyna przestała strowano „Rozbitków". Dziś odbyta się tykam. 
z:rrnz przekonasz. przychodzić. Jak s~ę wyjaśniło. zako- premiera nowego filmu. Ten czl1:wiek - Mechanik jest mi1 winien pienia-

w tej chwili właśnie rozpoczął się chata się w je1nym z aktorów. wys tę- już się nie zjawił... dze ! Muszę codziennie go pilnować, 
seans. pujących w tym obrazie. Podobno póż- - To doprawdy ciekawa historja - 1 żeby nie uciekł po ostatnim seansie. 

Litten poszedl za kulisy, ja zaś uda- niej pisyw~lfa doń listy. Tego starszego mrukną tern. I Wpierw pracował w tamtcm kinie, a tc-
lem się na s:i.le. I p.ana trudno, jest )ednak .JJOde.irz.e\v:i.ć,. iż I W ciągu . nas~ępnych .paru .tygoidn~ 

1 

i:az tu, dostał posa.dę .. Mi~szę pana P.'J-
Przypadek chc'.01.l. że znalazłem ;v~l- się z~kochai ~ a:dor~e filmovv:1 .. W JC-1 spoh~kalem ~1ę .ln!~rnkr~ti;1e z L1tte~em. ze?Dac, ?o .on 1111 uc1ckme! - povr.c-

ne miei'ste tuż przy ·owym meżczyzme .. go wieku takie h1storJe zdarzaJa się bar- Nie rozmo..wiallsmy JUZ o tvm taJem- dz1af. zmka3ąc szybko. Dol. -------------------
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